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P otem  w zią ł D w unastu  i  p ow ied zia ł do n ich : „Oto id z iem y do Je 

rozo lim y i sp ełn i się  w szystk a , co n a p isa li prorocy o Synu  C zło

w ieczy m . Z ostan ie  w y d a n y  w  ręce pogan, będzie  w yszyd zon y, z e l

żony  i op lu ty ; ub iczują Go i zab iją , a trzeciego  d n ia  zm a rtw y ch 

w stanie" . O ni jednak  nic z  tego n ie  zrozum ieli. R zecz ta b y ła  za 

kryta  przed n im i i n ic  p o jm o w a li tego, o czym  b y ła  m ow a.

K ied y  zb liża ł s ię  do Jerycha, jak iś n iew id o m y  sied z ia ł przy drodze  

i żebrał. G dy u słysza ł, że  tłum  przeciąga, d o w ia d y w a ł się , co się  

dzieje. P o w ied z ie li m u, że  Jezus z N azaretu  przechodzi. W tedy  

zaczął w o ła ć: „Jezusie, Syn u  D aw id a , u litu j się  n ad e mną". Ci co 

sz li na  przedzie, n a sta w a li nań . żeby um ilk ł. L ecz on jeszcze  g ło ś

n ie j w o ła ł: „Jezusie, Syn u  D aw id a , u litu j się  nade m ną". Jezus 

przystan ą ł i kazał przyprow adzić  go do sieb ie . A gd y  się  zb liżył, 

zapyta ł go: „Co chcesz, abym  ci uczynił" . O dp ow ied zia ł; „Panie  

żebym  przejrzał". Jezus m u odrzek ł: „Przejrzyj, tw oja  w iara  cię  

uzdrow iła". N atych m iast przejrza ł i szed ł za N im , w ie lb ią c  Boga. 

T akże cały  lud, k tóry to w id z ia ł, oddal ch w a łę  Bogu.

III NIEDZIELA PRZEDPOŚCIA

99 BĘDZIESZ MIŁOWAŁ PANA BOGA TWEGO ii

T rz y n a s ty  ro z d z ia ł  p ie rw sz e g o  
lis tu  do K o ry n t ia n  ze w z g lęd u  n a  
sw o ją  fo rm ę  i t r e ś ć  u c h o d z i za  
n a jb a rd z ie j  d o sk o n a łe  d z ie ło  l i t e 
ra c k ie  św  P a w ia . T en  w y ją te k  
l is tu  sp e c ja liś c i  i z n a w c y  P ism a  
Sw. n a z y w a ją  „ P ie śn ią  n a d  P ie ś 
n ia m i”. „ T e n  f r a g m e n t  — p isz e  C. 
T o u ssa in t  — je s t je d n ą  z  n a jp ię k 
n ie jsz y c h  s t ro n ic  l i te r a tu r y  c h rz e 
śc ija ń sk ie j.  Z d aw a ło b y  się. że  n a 
tc h n ie n ie  z w y so k a , a b y  d o trzeć  
do n a s , p rz e m ó w iło  n a  c h w ilę  j ę 
z y k ie m  a n io łó w . N ig d y  glos lu d z 
k i n ie  zd o b y ł s ię  n a  p o d o b n e  a k 
c e n ty  d la  s ła w ie n ia  teg o , co  n a  
z iem i je s t  n a jb a rd z ie j  bosk ie . 
N ig d y  n a tc h n ie n ie  p ro ro c z e  n ie  
w zn io sło  s ię  n a  w y ż y n y  ró w n ie  
z a w ro tn e . C a ły  te n  f r a g m e n t  j a 
w i s ię  p rzed  n a m i ja k  -w sp an iała  
w iz ja  n a jw z n io ś le js z e g o  id ea łu , 
k tó reg o  ś la d u  n a  p ró ż n o  p o sz u k i
w a ło b y  s ię  w  św iec ie  r e a ln y m ” .

T en  w s p a n ia ły  h y m n  w y ś p ie 
w a n y  p rz e z  św . P a w ła  z ro d z ił się  
w  d u sz y  p e łn e j ż a r l iw e j  m iło śc i 
do B oga. M iłość  n a z y w a  z a w ią z 
k ą  d o sk o n a ło śc i (Kol. 3, 14) i s t a 
w ia  ją  wryżej p o n a d  w ia r ę  i n a 
d z ie ję , p o n a d  p ro ro c tw a  i język i, 
p o n a d  w ie d z ę  i in n e  c h a ry z m a ty  
u d z ie lo n e  n a m  p rz e z  D u ch a  św . 
„ T e ra z  t r w a ją  w ia ra ,  n a d z ie ja , 
m iłość , to  t ro je ;  a le  z  ty c h  w ię k 
sza jes t m iło ść '1 (I K or. 13, 13).

C h ry s tu s  P a n  p o u c za  n a s . że 
p ie rw sz y m  i n a jw a ż n ie js z y m  
p rz y k a z a n ie m  je s t  w ła ś n ie  p r z y 
k a z a n ie  m iło śc i B oga. „R zek ł m u  
Je z u s ; B ęd z iesz  m iło w a ł P a n a  
B o g a  tw e g o  ze  w szy s tk ie g o  se rc a  
tw eg o  i z e  w sz y s tk ie j  d u sz y  tw o 

je j ,  i ze  w s z y s tk ie j  m y ś li  tw o 
j e j ” (M t. 22, 37). Z n a m y  to  p rz y 
k a z a n ie  d o sk o n a le , boć p o w ta r z a 
m y  je  w ie le  ra z y  o d m a w ia ją c  d e 
k a lo g  w  c o d z ie n n y m  p a c ie rz u  
Z n a m y  to p ra w d a , a le  z n a m y  
ta k ż # » w ie le  in n y c h  za sad , a  je d 
n a k  od z n a jo m o śc i do  re a liz a c ji  
ja k ż e  c zę s to  d a le k a  d ro g a .

C h ry s tu s  P a n  p rz e z  cały  o k re s  
sw eg o  p o b y tu  n a  z iem i, a  w  sz c z e 
gó ln o śc i z a ś  w  czasie  trzech - la t  
n a u c z a n ia , d a je  d o sk o n a łe  p rz y 
k ła d y  m iło śc i B oga  O jca. „A le 
żeb y  św ia t p o zn a ł, ż e  m iłu ję  O j
ca , i j a k  m i ro zk aza ł, ta k  c z y n ię ” 
(J. 14, 31). P a n  J e z u s  n ie  ty lk o  
g ło sił p ię k n e  k a z a n ia  o m iło śc i 
B oga, a le  w ła ś n ie  caJyąj sw o im  
ży ciem  p o b u d z a ł  s l u ^ a c a y  do 
c zy n n eg o  m iło w a n ia  w s z e c h m o 
gącego  „ A b y śc ie  by li sy n a m i O j
ca w aszego , k tó ry  je s t  w  n ie b ie -  
s iech , k tó ry  sp ra w ia , że s ło ń ce  
jego  w sc h o d z i n a d  d o b ry m i i 
z łym i, a  d e sz cz em  z ra sz a  s p r a 
w ie d liw y c h ' (M t. 5, 45).

M ó w iąc  o m iło śc i B oga  ro z u 
m iem y , że  o d n o s i s ię  o n a  do c a łe j 
T ró jc y  Ś w ię te j. N ie  w y o b ra ż a m y  
sobie , by  in n y m  u czu c iem  m iło śc i 
d a rz y ć  B oga  O jca , in n y m  B o g a  
S y n a  a  w re sz c ie  in acze j D u c h a  
św . W p ra w d z ie  n a j ła tw ie j  je s t  
n a m  o k a z y w a ć  cześć  i m iło ść  do 
d ru g ie j O soby  B o sk ie j, b o  p rz e z  
sw o je  c z ło w iec z eń s tw o  je s t  n a m  
b a rd z o  b lisk a , n ie m n ie j  zaw sze , 
i le k ro ć  sk ła d a m y  h o łd  m iło śc i 
P a n u  Je z u so w i, to ró w n o c z e śn ie  
w y ra ż a m y  te  sa m e  u c zu c ia  do  c a 
łe j  T ró jc y  św . „A lb o w iem  T ró jc a  
w y d a je  św ia d e c tw o  n a  n ie b ie :

O jciec, S y n  i D u ch  Ś w ię ty , a  
T ró jca  ta  je d n y m  je s t"  (I J . a, 
7).

N a jp ro s tsz y m  sp o so b em  o d d a 
n ia  B ogu  czci i m iło śc i je s t  z a 
c h o w an ie  p rz y k a z a ń  B ożych. 
„K to  m a  p rz y k a z a n ia  m o je  i z a 
c h o w u je  je, t e n  je s t, k tó ry  m n ie  
m iłu je . A  k to  m n ie  m iłu je , u m i
łu je  go O jc iec  i ja  go m iło w a ć  
b ęd ę , i s ie b ie  sa m eg o  m u  o b ja 
w ię ' . (J. 14, 21 -2 2 ),

A w ię c  teg o  b ę d z ie  m o ż n a  n a z 
w a ć  .p raw d z iw y m  w y z n a w c ą  B o 
ga, k to  żyć b ę d z ie  w e d łu g  z a s a d  
o b ja w io n y c h  p rz e d  w ie k a m i n a  
G ó rze  S y n a j.

P rz e z  m iło ść  łą c zy m y  s ię  z B o 
giem , a b y śm y  z N im  b y li je d n y m  
d u ch em . ,,A k to  s ię  łą c zy  z  P a 
le m . je d n y m  d u c h e m  je s t"  (I 
K o r. 6, 17). Św . P a w e ł ta k  d a le ce  
p rz e p e łn io n y  b y ł m iło śc ią  do  P a 
n a  Je z u sa , że m óg ł p o w ied zieć  0 
so b ie : „Ż y ję  ja .  n ie  ja . ż y je  w e  
m n ie  C h ry s tu s ’1. T a k  w ła ś n ie  k a ż 
d y  w ie rz ą c y  cz ło w iek  w in ie n  
p ra c o w a ć  n a d  sobą , by  s ta w a ć  się  
c o ra z  d o sk o n a lszy . „ C h ry s tu s  m ie 
sz k a ł p rz ez  w ia r ę  w  se rc a c h  n a 
szych . ż eb y śm y  w  m iło śc i w k o - 
rz e n ie n i i u g ru n to w a n i...  b y li  n a 
p e łn ie n i w s z e lk ą  p e łn o śc ią  B ożą".

D ek a lo g  m ó w i n a m , że B oga 
n a le ż y  k o c h ać  n a d e  w szy s tk o .

K tó ż  ted y  n a s  o d łączy  od m iło 
ści C h ry s tu so w e j?  U tra p ie n ie , czy  
u c isk , czy głód, czy n ag o ść , czy 
n ie b e zp ie cz eń s tw o , c zy  p rz e ś la d o 
w a n ie , c zy  m iecz... A lb o w ie m  
p e w n y  je s te m , że  an i śm is rć , a n i  
ży w ot, a n i  A n io ło w ie , a n i k s ię 
s tw a , a n i  m o ca n stw a , a n i t e r a ź 

n ie js z e  rzeczy , a n i  p rz y sz łe , a n i  
m oc, a n i  w y so k o ść , a n i  in n e  
s tw o rz e n ie  n ie  z d o ła  n a s  od łączy ć  
od  m iło śc i B ożej, k tó r a  je s t  w  
C h ry s tu s ie  Je z u s ie , P a n u  n a 
sz y m 1'. (R zym , 8, 35—39).

T a k  b e z g ra n ic z n ie  k o c h a li  B oga 
A p o s to ło w ie , t a k  k o c h a li  p ie rw s i  
c h rz e śc ija n ie , k tó rz y  w o le li  g in ąć  
w  s tra sz n y c h  m ę c z a rn ia c h  n iż  
ch o ćb y  n a  m o m e n t z ap o m n ie ć  o 
B ogu. I d z iś  tak ż e  m o ż n a  sp o tk a ć  
lu d z i p ra w d z iw ie  m iłu ją c y c h  
W szechm ogącego .

W  n a sz y m  p o ję c iu  p ra w d z iw a  
m iło ść  B oga  m u s i z n a leź ć  o d 
z w ie rc ie d le n ie  w  m iło śc i b l iź n ie 
go. „ J e ś l ib y  łfto  p o w ie d z ia ł, że 
m iłu je  B oga, a  n ie n a w id z iłb y  
b ra ta  sw ego , k ła m c a  jes t.

K to  b o w ie m  n ie  m iłu je  b r a ta  
sw ego , k tó re g o  w id z i, B oga, k tó 
re g o  n ie  w id z i, ja k ż e  m iło w a ć  
n o ż e"  (I. J. 4, 20—21).

Z az ęb ia  s ię  w ięc  ta  z w y k ła  m i
łość  z ie m sk a  c z ło w iek a  do  czło 
w ie k a  z  m iło śc ią  n a d p rz y ro d z o 
n ą , z  m iło śc ią  B oga. N ie  m o żn a  
sob ie  w y o b ra z ić  je d n e j  b ez  d ru  
g iej. Z ły  to  i fa łs z y w y  c h rz e ś c i ja 
n in , k tó ry  ty lk o  d e m o n s tru je  
s w o ją  w ia r ę  p rz ez  p o b o żn e  p r a k 
ty k i re lig ijn e , a  n ie  u m ie  p rz e b a 
czać b liź n iem u , n ie  c h ce  z  n im  
o d p o w ie d n io  w sp ó łż y ć

P a n  J e z u s  z a p e w n ia , że  je ś li 
k to ś b ę d z ie  m iło w a ł B oga  n a d e  
w szy s tk o , „B ędzie  m iło w a n y  
p rz e z  O jca  m e^o  i ja  go m iło w a ć  
b ęd ę  i o b ja w ię  m u  sam eg o  s ie 
b ie ” . (J. 14, 21).

K s. Z. M ĘDREK
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W  „ ześw iecczo n y m  św ie c ie ” 
X X  s tu le c ia  c h rz e śc ija ń s tw a  
m u si z n a leź ć  n o w e  d ro g i, o  ile 
sw e  z a a n g a ż o w a n ie  m o ra ln e  
p ra g n ie  u c zy n ić  z ro z u m ia ły m  
i d o trze ć  z n im  do sz e ro k ic h  
k rę § ó w  sp o łe cz eń s tw a . Z ż ą d a 
n ie m  ty m  w y s tą p ił  p rz e w o d n i
czący  K o m is ji K o śc io łó w  do  
S p ra w  M ię d z y n a ro d o w y c h
Ś w ia to w e j R a d y  K ościo łów , 
p ro i. p r a w a  m ię d z y n a ro d o w e 
go d r  U lr ic h  S c h e u n e r  w  o p u 
b lik o w a n y m  o s ta tn io  w  G e n e 
w ie  sp ra w o z d a n iu  2 d z ia ła l
ności te j  K o m is ji  J a k o  p rz y -

W g r u d n i u  nł>. ro k u  A r c y b i s k u p  
U l r e c h t u  M a r j n u s  K ok  w  t o w a 
r z y s tw ie  B i s k u p a  G.  A. K le e fa  
O r d y n a r i u s z a  H a a r l e m u ,  z łoży ł  
w iz y tę  A r c y b i s k u p o w i  C a n t e r h u -  
ry ,  M. R a m s e y .  Na  z d j ę c iu  od  l e 
w e j :  B i s k u p  J .  H. S a t t e r t h w a i t e ,  
B is k u p  L.  P e r e i r a  ( P o r tu g a l i a ) ,  
A rc y b i s k u p  R a m s e y ,  A r c y b i s k u p  
M. K ok  i B i s k u p  G. A. v a n  
R le e i

k la d  z g o d n e j z d u c h em  czasu  
in te rp re ta c j i  d z ia ła ln o śc i s p o 
łeczn e j K o śc io łó w  w y m ie n ił  
p ro f. S c h e u n e r  m a n ife s t K o ś 
c io ła  E w a n g e lic k o  - M e to d y - 
s ty c zn e g o  B o liw ii sk ie ro w a n y  
do r z ą d u  w  L a  P az , k tó ry  o - 
s tro  k r y ty k u je  w sp ó łc z e sn e  
s to su n k i g o sp o d a rcz e  i s p o 
łeczn e  p a n u ją c e  w  ty m  p a ń 
s tw ie  p o łu d n io w o a m e ry k a ń 
sk im . M a n ife s t  te n  w z y w a  do 
jed n o śc i c h rz e śc ija ń sk ie j  w 
w a lc e  p rz e c iw  n ie s p ra w ie d li 
w y m  s t r u k tu r o m  sp o łeczn o - 
e k o n o m ic zn y m  .
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Z a p o w ia d a n a  od  d a w n a  
p rz e z  C h rz e ś c i ja ń sk ą  K o n fe 
re n c ję  P o k o jo w ą  k o n s u lta c ja

c h rz e śc ija n  p o św ię c o n a  s p r a 
w o m  b e zp iec z eń s tw a  e u ro p e j
sk ieg o , m a  się  o d b y ć  w  n a j 
b liż szy m  czasie , c h o c iaż  d o 
k ła d n y  te rm in , m ie jsc e  o b ra d  
i szczeg ó ło w a  te m a ty k a  n ie  są  
jeszcze  z n an e .

W  m a ju  b r. C h rz e ś c ija ń sk a  
K o n fe re n c ja  P o k o jo w a  o rg a n i
z u je  w  s to lic y  B u łg a rii ,  S o fii, 
p o s ie d ze n ie  sw e j M ię d zy n a ro  
d o w e j K o m is ji M ło d z ieżo w ej. 
P la n o w a n y  te m a t  p rz e d s ta w ił  
n ie d a w n o  W o lf - D ie tr ic h
G u tsc h . k ie ro w n ik  E k u m e n ic z 
n e j S łu ż b y  M ło d z ieżo w ej w  
N R D , n a  p o s ie d ze n iu  p rz y g o 
to w a w c z y m  w  B e rlin ie
w sch o d n im . B rz m i o n :  „R o la  
m ło d y c h  c h rz e śc ija n  w  w a lce  
a n ty im p e r ia l is ty c z n e j” W
p a ź d z ie rn ik u  b r  m a  o dbyć  się  
w  P ra d z e  IV  O g ó ln o c h rze śc i-  
ja ń s k ie  Z g ro m a d z e n ie  P o k o jo 
w e.

O WKŁAD_________
CHRZEŚCIJAN 
DO ROZWOJU 
EKONOMICZNEGO  

ETIOPII

W p ie rw sz y c h  d n ia c h  s ty c z 
n ia  b r .. b e z p o ś re d n io  p rz ed  
ro zp o częc iem  o b ra d  K o m ite tu  
N acze ln eg o  Ś w ia to w e j R ad y  
K o ścio jó w , o d b y ło  s ię  w A d- 
d is  A b e b ie  p ie rw sz e  w sp ó ln e  
p o s ie d ze n ie  p rz e d s ta w ic ie li  
p a ń s tw a  i K o śc io ła  n a  te m a t 
w k ła d u  c h rz e śc ija n  do ro z w o 
ju  ek o n o m ic zn e g o  E tio p ii. N a 
z a p ro sz e n ie  lo k a ln e j  K o m isji 
P o m o cy  M ię d zy k o śc ie ln e j, do 
szło  d o  s p o tk a n ia  r e p re z e n ta n 
tó w  7 m in is te r s tw  z p r z e d s ta 
w ic ie la m i d w ó c h  o rg a n ó w  
Ś w ia to w e j R a d y  K o ścio łó w  — 
O d d z ia łu  P o m o c y  M ię d zy k o ś
c ie ln e j i K o m is ji  do S p ra w  
U d z ia łu  C h rz e ś c i ja n  w  R o z
w o ju  E k o n o m ic zn y m  W  w y 
n ik u  o b ra d  w y ra ż a n o  ży czen ie  
a b y  K o śció ł E tio p sk i z o rg a n i
zo w ał B iu ro  d o  S p ra w  R ozw o

ju  E k o n o m iczn eg o , p o św ię c ił 
n a  ten  cel d w a  p ro c e n t sw o ic h  
w p ły w ó w  o ra z  w e z w a ł w ie r 
n y c h  do z ło ż e n ia  o f ia ry  z  z a 
ro b k u  d z ie n n eg o

P ro f . M e sf in  W ode M a riam  
z U n iw e rs y te tu  w  A d d is  A b e 
bie s tw ie rd z ił  p o d czas  w s p o m 
n ian e g o  p o s ie d ze n ia , że K o ś 
c ió ł E io p sk i m o że  o d e g ra ć  do- 
c y d u ją c ą  ro lę  w  ro z w o ju  sp o 
łeczn y m  i e k o n o m ic z n y m  k r a 
ju , je ś li ty lk o  w  o d p o w ie d n i 
sp o só b  w y k o rz y s ta  sw ó j 
w p ły w , ja k i p o s ia d a  w  sp o 
łec ze ń stw ie .
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K ie ro w n ic tw o  Z w iąz k u  K o 
śc io łów  w  N R D  w y d a ło  o s ta t 
n io  o f ic ja ln e  o św iad czen ie , w 
k tó ry m  p o p ie ra  P ro g ra m  
Z w a lc z a n ia  R a s izm u  Ś w ia to 
w e j R a d y  K o śc io łó w ' O ś w ia d 
cze n ie  to p rz e s ła n o  w  fo rm ie  
l is tu  s e k re ta rz o w i g e n e ra ln e 
m u  św ia to w e j R ad y  K o śc io 
łów , d r. E. C B la k e o w i.

Z w iąz ek  K o ścio łó w  E w a n g e 
lic k ich  s tw ie rd z a  m, in ., że do 
z ad a ń  K o śc io łó w  n a le ży  s t a 
w a n ie  po  s t ro n ie  o f ia r  u c isk u  
ra s is to w sk ie g o  i u d z ie lan ie  im  
k o n k re tn e j  pom ocy.

P rz e z w y c ię ż e n ie  ra s izm u , 
k tó ry  o b e c n ie  p rz e d s ta w ia  d la  
lu d n o śc i św ia ta  je d e n  z  n a j 
p o w a ż n ie js z y c h  p ro b le m ó w , 
je s t  d z is ia j  „ w zo rco w y m  p rz y 
k ła d e m  sze ro k ie g o  u rz e c z y w i
s tn ie n ia  p o w sze ch n y c h  p ra w  
lu d z k ic h ” .

O św iad c ze n ie  z a jm u je  s ię  
ta k ż e  d y s k u to w a n ą  sze ro k o  
n a  Z ac h o d z ie  s p ra w ą , czy  K o-

W  d n iu  fi g r u d n i a  u b .  r. w k a t e d r z e  K o śc io ła  A n g l ik a ń s k i e g o  o d b y ła  się 
k o n s e k r a c j a  B i s k u p a  e l e k t a  G e o rg a  M. S e s s fo rd .  W  k o n s e k r a c j i  wzia l 
u d z ia ł  A r c y b i s k u p  U t r e c h t u  M a r i n u s  K o k

ścio ly  w irtn y  p o p ie ra ć  ró w n ie ż  
ru c h y , k tó re  w  sw e j w a lc e  w y 
zw o leń cze j p o s łu g u ją  s ię  p r z e 
m ocą. Z w ią z e k  K o śc io łó w  E- 
w a n g e lic k ic h  p o d z ie la  p o g ląd  
Ś w ia to w e j R ad y  K o śc io łó w , że 
„ p o je d n a n iu  n a  d ro d z e  ro k o 
w a ń  n a le ży  d ać  z a w sz e  p ie r w 
sz e ń s tw o  p rzed  a k c ją  p rz e m o 
cy” . N ie  je s t  je d n a k  rzeczą  
w s k a z a n ą  p rz e p ro w a d z a ć  k o n 
tro lę . czy o rg a n iz a c je  w a lc z ą 
ce z ra s iz m e m  o trz y m a n e  od 
K o ścio łó w  p ien ią d ze  zu ży ły  
rzec zy w iśc ie  d la  celó w  sp o 
łeczn y ch  i h u m a n i ta rn y c h

NOWY EGZARCHA 

ROSYJSKO- 
PRAWOSŁAWNY 
W BERLINIE 
WSCHODNIM

A rc y b isk u p  L eo n ti z C h a r 
k o w a  o b ją ł  n ie d a w n o  o f ic ja l
n ie  w  B e r lin ie  w sch o d n im  
s ta n o w isk o  ro sy jsk o  - p ra w o 
s ła w n e g o  e g z a rc h y  P a t r i a r 
c h a tu  M o sk iew sk ieg o . Je s t  on 
n a s tę p c ą  a rc y b isk u p a  W ła d im i
ra . k tó ry  po  trz y le tn ie j  d z ia 
ła ln o śc i p o w ró c ił w  g ru d n iu  
ub. r. do Z w iąz k u  R a d z ie c k ie 
go-

A rc y b isk u p  L eo n ti. k tó ry  
sto i n a  czele  e g z a rc h a tu  E u ro 
py  ś ro d k o w e j, m a sw ą  s ie d z i
bę  w B e r lin ie  w sch o d n im . W 
z a k re s  jego  d z ia ła ln o śc i w c h o 
dzi też  B e rlin  z ac h o d n i.

6 s ty c z n ia  b r . z łoży ł on  o fic 
ja ln ą  w iz y tę  s e k re ta rz o w i s t a 
n u  do S p ra w  K o ścio ła  w  
N R D . H an so w i S e ig e w a sse ro -  
w i. p o d czas k tó re j  p rz e d s ta w ił  
o n  te ż  n o w eg o  s e k re ta rz a  
e g z a rc h a tu  — Iiwana J u m e n -  
ju k a .

„LIST POKOJOWY”
PATRIARCHY________
ANTIOCHII___________
DO PATRIARCHY 

KONSTANTYNOPOLA

N ow y g re c k o -p ra w o s ła w n y  
P a t r ia r c h a  A n tio ch ii, E lia sz  
IV  w y s to so w a ł n ie d a w n o  „ list 
p o k o jo w y "  do  P a t r ia r c h y  e k u 
m en ic zn e g o  K o n s ta n ty n o p o 
la, A tę n a g o ra sa  I, w  k tó ry m  
z a p e w n ia  go o  sw o je j g o to w o ś
ci a k ty w n e g o  w łą c z e n ia  s ię  do 
w sp ó łp ra c y  w  o b rę b ie  K o śc io 
łó w  p ra w o s ła w n y c h  i p om ocy  
w  ro z w ią z a n iu  ty ch  p ro b le 
m ów', k tó ry m i a k tu a ln ie  ż y je  
c a le  p ra w o s ła w ie .

}



W ie rn i  w  k a t e d r z e  p o l s k o k a t o l i c k i e  j p odczas  n a b o ż e ń s t w a  w  i n t e n c j i  j e d 
n o ś c i  c h r z e ś c i j a n  22.1.71 r .

I jed n o śc i, j a k ie  B óg tw o rz y  p rz ea  sw eg o  D u 
cha. Co w ięce j, je s te śm y  sk ło n n i p rz y jm o w a ć  
D u c h a  Ś w ię teg o  w  ta k i  sp osób , że  z a m ia s t  p o 
zw o lić  m u  b y  n a s  -zm ienia], p rz y c z y n ia m y  się 
do  teg o , że  lu d z ie  d o c h o d zą  d o  p rz e k o n a n ia , iż  
w ła śn ie  D u ch  Ś w ię ty  je s t  p rz y c z y n ą  n a sz y c h  
p o d z ia łó w , o d rę b n o śc i, o d g ra d z a n ia  s ię  od in 
n y ch . A p rz ec ie ż  sp o łeczn o ść  D u c h a  Ś w ię teg o , 
je d y n a  i n ie p o d z ie ln a , m o że  ty lk o  o zn aczać  
p ra w d z iw ą , p o w sz e c h n ą  w sp ó ln o tę . O p a r ta  n a  
je d n y m  D u ch u , k tó re g o  u z n a ją  w sz y s tk ie  sp o 
łeczności c h rz e śc ija ń sk ie , je s t  p rz e c iw ie ń 
s tw e m  ja k ie g o k o lw ie k  s z u k a n ia  w ła sn e j  c h w a 
ły... P o m im o  p o d zia łów ’ i  s ła b o śc i ja k ie  to w a 
rz y szą  d z ia ła n iu  K o śc io ła , c h rz e śc ija n ie  są  
p rz ez  D u ch a  Ś w ię teg o  p o w o ła n i, by  św iad czy ć
o sw ej so lid a rn o śc i j u m iło w a n iu  p ra w d y  w e  
w sz y s tk ic h  o k o lic z n o śc ia ch  i d z ie d z in a ch  ż y 
c ia : w  k rę g u  ro d z in n y m , w  p ra cy , w  c h w ila c h  
w y p o c zy n k u " .

O b c h o d y  T y g o d n ia  M o d litw y  w  W a rsz a w ie  
ju ż  od d łu ższeg o  o k re su  czasu  m a ją  śc iś le  u s ta 
lo n e  ra m y . W  d n ia c h  18-25 s ty c z n ia  o d b y w a ją  
się  c o d z ie n n ie  w ie c z o re m  n a b o ż e ń s tw a  w  ś w ią 
ty n i lu b  w  k a p lic y  je d n e g o  z  8 k o śc io łó w  
z rze sz o n y ch  w  P o lsk ie j  R a d z ie  E k u m e n ic z n e j 
T a k  b y ło  też  i w  b ież ąc y m  ro k u . T y d z ień  M o d 
litw y  ro z p o cz ą ł się  w  k a p lic y  P o lsk ie g o  K o ś
c io ła  C h rz e ś c ija n  B a p ty s tó w , po  czym  u c z e s t
n ic y  m o d łó w  s p o ty k a li  się  k o le jn o  w  św ią ty n i 
K ościo ła  E w a n g e lic k o -R e fo rm o w a n e g o , w  św ią 
ty n i K o śc io ła  S ta ro k a to lic k ie g o  M a ria w itó w , w  
k a p lic y  Z je d n o czo n eg o  K o ścio ła  E w a n g e lic z n e 
go. w  k a p lic y  K o śc io ła  M e to d y sty cz n eg o , w  k a 
te d rz e  k o śc io ła  P o lsk o k a to lic k ie g o , w  św ią ty n i 
K o śc io ła  E w a n g e lic k o -A u g sb u rsk ie g o  i n a  z a 
k o ń c ze n ie  w  k a te d r z e  P o lsk ie g o  A u to k e fa lic z 
n eg o  K o śc io ła  P ra w o s ła w n e g o . P o d c z as  m o d 
łów  w  k a te d rz e  p o lsk o k a to lic k ie j w  d n iu  23 
s ty c zn ia , M szę św . z  a s y s tą  o d p ra w i!  B isk u p -  
O rd y n a r iu s z  W a rsz a w sk i T ad e u sz  R. M a jew sk i. 
U ro czy sto ść  u ś w ie tn ił  w y s tę p  c h ó ru  pod  k ie 
ro w n ic tw e m  m ie jsc o w eg o  p ro b o szcza , ks. T o 
m a sz a  W o jto w ic za . D o d a jm y , że  chóry ' w ys-

Mcmy za sobq kolejny Tydiień Modlitwy, podczas którego miliony chrześcijan we 

wszystkich zakgtkach globu ziemskiego wznosiły modły o ustanowienie w id z ia l

nej jedności Kościoła Chrystusowego. W chwili, gdy piszemy le słowa, minęły z a 

ledwie dwa dni od zakończenia powszechnego Tygodnia Modlitwy o Jedność 

Chrześcijan, przeto jest rzeczg zrozumiała, iż nie mamy możliwości podsumowania  

jego przebiegu, nie tylko w skali światowej lecz nawet ogólnokrajowej. Toteż w n a 

szej relacji ograniczymy się jedynie do terenu Warszawy.

Zwyczajem praktykowanym od kilku lat, Program Tygodnia Modlitwy opracowała  

Mieszana Komisja złożono z przedstawicieli Światowej Rady Kościołów i Kościoła 

Rzymskokatolickiego. Jego przekład polski wydała Polska Rada Ekumeniczna, która 

też rozesłała go do wszystkich parafii jej Kościołów członkowskich.

N a c z e ln y m  h a s łe m  teg o ro c zn e g o  T y g o d n ia  
M o d litw y  o  J e d n o ść  C h rz e ś c ija n  b y ły  s ło w a  
z  II L is tu  A p. P a w ia  d o  K o ry n tia n  13,13: „Spo-

W s p ó ln a  m o d l i t w a  w  K o śc ie le  E w a n g e l i c k im

leczn o ść  D u c h a  Ś w ię teg o " . W P ro g ra m ie  czy
ta m y  n a  te n  te m a t  m . i n . : ,.P o d z ia ły  w śró d  
c h rz e śc ija n  p rz e s ła n ia ją  o b ra z  b r a te r s tw a

W  te g o r o c z n y m  T y g o d n i u  M o d l i tw y  l iczny  udz ia ł  
w z ię l i  w y z n a w c y  ś w i e c c y  1 s io s t r y  z a k o n n e  K ośc io  
?a R z y m s k o k a to l i c k i e g o

*
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P r z y  o ł t a r z u  o r d y n a r i u s z  D iecez j i  W a r s z a w s k ie j  w  a sy ś c ie  d u c h o w i e ń 
s tw a .  W s ta l l a c h  p rz e d s ta w ic ie le  K ośc io łow  C h rz e ś c i j a ń s k i c h  z rz e s z o n y ch  
w P o l s k i e j  R a d z ie  E k u m e n i c z n e j  z ks . B i s k u p e m  J .  N ie w ie c z e r z a l e m  na 
cze le  o r a z  k s ię ż a  z K o śc io ła  R z y m s k o k a to l i c k i e g o
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n i n k o n  T r u s e w ic z  p odczas  w zn o sze n ia  m o d łó w  w k a t e d r z e  K ośc io ła  P o l s k o k a to l i c k i e g o .  w  g łęb i  — 
p rz e d s ta w ic ie le  K o śc io łó w  c z ło n k o w s k ic h  P o l s k i e j  R a d y  E k u m e n i c z n e j  i K o śc io ła  R z y m s k o k a to l i c k i e g o

tęp o w a ły  p o d czas  n iem a l w szy s tk ic h  n ab o 
ż eń s tw  z  o k a z ji T y g o d n ia  M o d litw y .

P o szczeg ó ln e  p a ra f ie  w a rs z a w s k ie  z a p ra s z a 
ły do  w y g ło sz e n ia  k a z a n ia  p rz e d s ta w ic ie la  j e d 
nego 7. b r a ln ic h  K o ścio łó w  e k u m e n ic z n y c h  
P o lsk o k a to lic y , b a p ty śc i i e w an g e lic y  a u g s b u r 
scy  w y s to so w a li z a p ro sz e n ie  do  z w ie rz c h n ik a  
K ościo ła  P ra w o s ła w n e g o , M e tro p o lity  B a z y le 
go Z p o w o d u  jeg o  c h o ro b y , w k a te d rz e  p o lsk o - 
k a to lic k ie j  p rz e m a w ia ł  ks. d r  S zy m o n  R o m a ń 
czu k , a  w dw ó ch  p o z o s ta ły ch  p rz y p a d k a c h  — 
ks. M ik o ła j L en czew sk i. P o d c z as  m o d łó w  
u e w a n g e lik ó w  re fo rm o w a n y c h  S ło w e m  B o
żym  s łu ż y ł  ks. T a d e u sz  T e r l ik  z  K o śc io ła  
E w a n g e lic k o -A u g sb u rsk ie g o , u m a r ia w itó w  — 
ks. B o g d an  T ra n d a  z  K o śc io ła  E w a n g e lic k o -  
R e fo rm o w an e g o , w  Z je d n o c z o n y m  K o ście le  
E w a n g e lic z n y m  — ks. r e k to r  W o ld e m a r G a s l-  
p a ry  z  K o śc io ła  E w a n g e lic k o -A u g sb u rsk ie g o , u 
m e to d y s tó w  — ks. doc. d r  h ab . S zczep an  W ło 
d a rsk i  z  K o śc io ła  P o lsk o k a to lic k ie g o , u p r a 
w o s ła w n y c h  — ks. B p  J a n  N ie w iec ze rza ł, 
z w ie rz c h n ik  K o śc io ła  E w a n g e lic k o -R e fo rm o 
w a n eg o  i p re ze s  P o lsk ie j  R a d y  E k u m e n ic z n e j.

W sz y stk ie  n a b o ż e ń s tw a  w W a rsz a w ie  c ie 
szy ły  s ię  d o b rą  f re k w e n c ją ,  k a żd o ra zo w o  p rz y 
b y w a ło  n a  n ie  ok. 300-600 osób C e ch o w ał je

n a s t ró j  p o w ag i i s k u p ie n ia  m o d litew n eg o . B y 
ła  d o ść  lic z n a  g ru p a  w ie rn y c h , k tó ra  u c z e s tn i
czy ła  w e w sz y s tk ic h  n ie m a l n a b o ż e ń s tw a c h . 
S p o śró d  o f ic ja ln y c h  p rz e d s ta w ic ie li  K o ścio łó w  
cz ło n k o w sk ich  R a d y  p ra w ie  co d z ien n ie  b y li 
ob ecn i m. in . B isk u p  J a n  N ie w iec ze rza ł, B is
k u p  N a c z e ln y  K o śc io ła  P o lsk o k a to lic k ie g o  J u 
lia n  P ę k a ta , B isk u p  T a d e u sz  R. M a jew sk i i ks. 
Z d z is ław  P a w lik  — s e k r e ta r z  P o lsk ie j  R ad y  
E k u m e n ic z n e j. D ał s ię  też  z a u w a ż y ć  lic z n ie j
szy  n iż  w  u b ieg ły c h  la ta c h  u d z ia ł  w  T y g o d n iu  
M o d litw y  d u c h o w n y c h , s ió s tr  z a k o n n y c h  
i św ie c k ic h  w y z n a w c ó w  K o śc io ła  R z y m sk o k a 
to lick iego . S y s te m a ty c z n ie  n a  m o d ły  p rz y b y 
w a li m . in .:  ks S ta n is ła w  B a jk o  — s e k r e ta r z  
K o m isji E p is k o p a tu  d o  S p ra w  E k u m e n izm u  
i jeg o  p o p rz e d n ik  n a  ty m  s ta n o w isk u  — ks 
J a c e k  B o ja rsk i.

S k o ro  je s te śm y  p rz y  u d z ia le  rz y m sk o k a to li-  
kó w  w  T y g o d n iu  M o d litw y , to  p o zw ó lm y  po czy 
n ić  so b ie  m a łą  d y g re s ję  W  a r ty k u le  z a m ie sz 
czo n y m  w n r  3 ,.R o d z in y 1' z  17 s ty c z n ia  b r . n a 
p isa liśm y  n a s tę p u ją c e  s ło w a : ..N ie s te ty , w
p rz e c iw ie ń s tw ie  do in n y ch  k ra jó w , n ie  u d a ło  
s ię  je szc ze  K o śc io ło m  z rze sz o n y m  w  P o lsk ie j 
R a d z ie  E k u m e n ic z n e j z o rg a n iz o w a ć  T y g o d n ia  
M o d litw y  w sp ó ln ie  z  K o śc io łem  R z y m sk o k a 

to lic k im . Co p ra w d a , K ośció ł ten  p rz y sy ła  na 
ogó l co  ro k u  n ie k tó ry m  K o śc io ło m  z a p ro sz e 
n ia  do  w z ięc ia  u d z ia łu  w  w s p ó ln y c h  m o d łach , 
lecz p e rm a n e n tn ie  „ z a p o m in a "  o  p rz y s ła n iu  
ty c h  z a p ro sz e ń  K o ścio ło w i P o lsk o k a to lic k ie m u  
i S ta ro k a to lic k ie m u  K o ścio ło w i M a riaw itó w . 
T ru d n o  w ię c  m ów ić, że  w  sw o im  p rz e d s ię w z ię 
c iu  k ie ru je  s ię  in te n c ja m i sz cze rze  e k u m e n ic z 
n y m i" .

J a k  s y tu a c ja  p rz e d s ta w ia ła  s ię  w  ro k u  b ie 
ż ąc y m ?  O tóż. w  k o śc ie le  oo. Je z u itó w  z o rg a 
n izo w an o  n a b o ż e ń s tw o  m o d lite w n e  w  d n iu  17 
s ty c zn ia , n a  k tó re  ro z e s ła n o  o f ic ja ln e  z a p ro 
sz e n ia  z  p o m in ię c iem  obu  w sp o m n ia n y ch  K o 
ścio łów . J a k  p rz y z n a ł p ó ź n ie j je d e n  z  p rz e d 
s ta w ic ie l i  K o śc io ła  R zy m sk o k a to lic k ieg o , d z ia 
ła n o  tu ta j  w  o p a rc iu  o  ,.s ta rv  ro z d z ie ln ik " . 
B odaj w  p rz ed d z ie ń  w sp o m n ia n e g o  n a b o ż e ń 
s tw a  p o d ję to  d o p ie ro  p ró b y  n a p ra w y  lego n ie 
d o p a trz e n ia . F a k te m  p o z o s ta je  je d n a k , że d o 
sz ło  do  p rz e ła m a n ia  p ie rw szy c h  lo d ó w  i m o ż 
n a  m ieć  n a d z ie ję  n a  p o p ra w ę  s to su n k ó w  m ię 
dzy K o śc io łam i z rze sz o n y m i w  P o lsk ie j  R a 
d z ie  E k u m e n ic z n e j a  K o śc io łem  R z y m sk o k a to 
lick im .

K a ż d y  u c z e s tn ik  teg o ro czn y ch  n a b o że ń s tw  
m óg ł p rz e k o n a ć  s ię  o  tym , ja k  s iln y m  sp o 
iw em . jed n o c zą c y m  w szy s tk ic h  c h rze śc ija n , 
j e s t  m o d litw a . P o d czas  M o d litw y  P a ń sk ie j,  
o m a w ia n e j zg o d n y m  c h ó re m  p rz e z  w szy s tk ich , 
b a r ie ry  ro z d z ie la ją c e  p o szczeg ó ln e  K o ścio ły  ja k  
g d y b y  z a n ik a ły  P o d o b n e  w ra ż e n ie  p o w s ta w a ło  
p rz y  z m a w ia n iu  A p o s to lsk ieg o  W y zn a n ia  W ia 
ry. A le  b y ły  też ta k ie  m o m e n ty , g d y  is tn ie ją 
ce  p o d z ia ły  o d c zu w a ło  s ię  szczeg ó ln ie  b o le ś 
n ie. W  P ro g ra m ie  T y g o d n ia  M o d litw y  c z y ta 
m y : C h rz eśc ija n ie ... ja k o  o c h rzc ze n i w  im ie  
C h ry s tu sa  — w in n i u czestn iczy ć  w K o m u n ii 
Ś w ię te j ,  łam a ć  ten  s a m  c h le b  i p ić  z  te g o  s a 
m ego  k ie lich a . N ie s te ty , w ie h i  c h rz e śc ija n  po 
w o łu ją c  s ię  w ła śn ie  n a  D u c h a  Ś w ię te g o  n ie  
m oże sp e łn ić  w y m a g a ń  s ta w ia n y c h  p rz ez  jed e n  
c h rz e s t :  p rz y jm o w a ć  w s p ó ln ie  k o m u n ii p rz y  
S to le  P a ń sk im " . W ięk szo ść  u c ze s tn ik ó w  T y 
g o d n ia  M o d litw y  m u s ia ła  p o z o s ta w a ć  b ie rn y m  
o b se rw a to re m , g d y  o d b y w a ła  s ię  u ro czy sto ść  
K o m u n ii Ś w ię te j  i n a  p e w n o  n ie je d e n  z a d a 
w a ł  so b ie  p y ta n ie , czy ta k  być m u si i czy n ie 
n a le ż y  d ążyć  u s iln ie  d o  z m ia n y  is tn ie ją c e g o  
s ta n u  i-zeczy?

N a z ak o ń c z e n ie  w a r to  jeszcze  o d n o to w a ć  
s p o tk a n ie  m ło d z ieży  z  K o śc io łó w  z rze sz o n y ch  
w  P o lsk ie j  R ad zie  E k u m e n ic z n e j, k tó re  o d b y 
ło  się  26 s ty c z n ia  w  s ie d z ib ie  R ad y
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5) A b yśm y m ieli na  pam ięci 
m o żliw ość  d o sk on a len ia  się  czło 
w iek a  aż do ostatn ich  granic.
B óg n ie  s tw o rz y ! c z ło w ie k a  d o 
sk o n a ły m , sk o ń c z o n y m  tw o re m , 
a le  s ła b y m , sk ło n n y m  do dob reg o  
i złego, sk a z a n y m  n a  u s ta w icz n ą  
p ra cę , c ie rp ie n ie  i w a lk ę , u p ad k i 
i z w y c ię s tw a  n a  p rz e m ia n y , a le  
w  Isto tę  lu d z k ą  tc h n ą ł  B óg p ra g 
n ie n ie  szczęśc ia , p ra w d y , p o czucia  
s p ra w ie d liw o śc i, w ia r ę  w  sw e  p o 
c h o d ze n ie  B oże i d ą ż e n ie  do d o 
sk o n a ło śc i i te  w ła śc iw o śc i lu d z 
k ie j  is to ty  sp ra w iły ,  że cz ło w iek  
w sp in a  się  c o ra z  w y ż e j po  d r a b i 
n ie  sw eg o  p rz e z n a c z e n ia ;  ro z w ija  
u m y s ł i o b e jm u je  n im  w s z e c h 
św ia t, u sz la c h e tn ia  se rc e  i p o jm u 
je  lep ie j i k o c h a  g o ręce j B oga, 
o p a n o w u je  m a r tw ą  p rz y ro d ę  i 
czy n i ją  sw o ją  p o m o cn ic ą  i s ta je  
s ię  c o ra z  b a rd z ie j  sp o łe c z n ą  is to 
tą , w id z ą c  w e  w s p ó łp ra c y  c z ło 
w ie k a  z cz ło w iek ie m  cel sw ego  
d o czesn eg o  życia.

6) A by p a m ięta ł człow iek , ie  
m a toczyć w a lk ę  ze złem  w e 
w sz y s tk ic h  jeg o  p rz e ja w a c h , w a l 
k ę  ze  z łe m  w  sob ie , w  K oście le , 
w  p a ń s tw ie , w  sp o łeczeń s tw ie . 
S to so w n ie  d o  d u c h a  cza su , w  k tó 
ry m  ży ł C h ry s tu s , zło u c ie leśn iło  
s ię  w  sz a ta n ie , (b) pysze, ob łu d zie , 
k ła m s tw ie . w y z y sk u , m ęż o b ó j-  
s tw ie , w  p o n ie w ie rc e  w y d z ie d z i
czo n y ch  dz ieci i k o b ie t. T o 
w szy s tk o  z w a lc z a ł Je z u s . W y g a 
n ia ł  sz a ta n y , b ił b icz em  fa ry z e 
uszów , (c) sa d u c e u sz ó w  i w s z e l
k ich  h a n d la rz y  św ię to śc ia m i, k a r 
c ił su ro w o  o b łu d n ik ó w  i w y z y 
sk iw a c zy , p io ru n o w a ł n a  b e zd u sz 
n y ch  b o g aczy  i p a sk a rz y  i z a p o 
w ia d a ł, że  K ró le s tw a  B ożego n ie  
z d o b ęd z ie  się  p łaczem , c ze k an ie m , 
a le  e n e rg ic z n ą  p ra c ą  d u c h o w ą  i 
m o ra ln ą . Z w y c za jn ie , c h c ą  p rz e d 
s ta w ić  N a u cz y c ie la  B ożego jak o  
c ichego , p o k o rn e g o , u s tę p liw e g o

m a rz y c ie la , k tó ry  m y ś la ł  o c u 
d o w n e j p rz e m ia n ie  św ia ta  bez 
w s p ó łp ra c y  cz ło w iek a , a le  p rz e d 
s ta w ie n ie  to je s t  je d n o s tro n n e , 
p o d y k to w a n e  ch ęc ią , a b y  Jeg o  
w sp ó łw y z n a w c y  b y li ta k im i n ie 
p ra k ty c z n y m i m a rz y c ie la m i, po- 
k o c ^ y m i p o d d a n y m i św ie c k ie j i 
d u c h o w e j w ład zy , p o z w a la ją c y m i 
b e z k a rn ie  n a  n iew o lę , w y zy sk , 
z d z ie rs tw a  i ty m  p o d o b n e  n a d u 
życia  p o lity c zn o -sp o łe cz n e . G d y 
by b y ł C h ry s tu s  ta k im  m ężem , 
ta k im  m e s ja sz e m , ta k im  p rz e -  
w o d n ik ie m  lu d zk o śc i z a  jak ie g o  
p r z e d s ta w ia ją  Go h ie ra rc h o w ie  
p o tę ż n y c h  i b o g a ty c h  K ośc io łó w , 
to b y  go b y li n ie  o sk a rż y li  te o lo 
gow ie, czy li ży d o w scy  k s ię ża  i 
rzy m scy  u rz ę d n ic y  o b u n to w a n ie  
lu d u  i b lu ź n ie rs tw o , d w a  n a j 
s tra sz n ie js z e  p rz e s tę p s tw a  w sz y s t
k ich  c za só w  w o b e c  p a ń s tw a  i 
k ośc io ła . N ie, b y n a jm n ie j!  C h ry 
s tu s , n a sz  M istrz , B osk i P o ś re d 
n ik , p rz y sze d ł n a  z iem ię , b y  g ło 
sić  p o k u tę , to  je s t w a lk ę  c z ło w ie 
k a  w  im ię  B oże z  g rzech em , sa- 
m o lu b s tw e m , b e s t ia ls tw e m  U' 
c z ło w iek u  i p rz e z  tę  w a lk ę  i p r a 
cę oczyścić  i o d ro d z ić  duszę  
lu d zk ą , g łosić  p ra w d ę , zach ęcać  
do b ra te r s tw a ,  m iło śc i, s p ra w ie d 
liw ośc i, zało tżenia K ró le s tw a  B o
żego n a  z iem i, a  p rz e c ie ż  c h y b a  
w ie d z ia ł, że  ta  ro b o ta  św ię ta  i 
B oża n a p o tk a  n a  o pór, n a  k r w a 
w e  n a w e t  p rz e ś la d o w a n ie ,

S am  szed ł z p o d n ie s io n ą  głow ą, 
k a rc i ł  k łam c ó w , o b łu d n ik ó w , p a 
sk a rzy , n ie  o d p o w ia d a ł ty ra n o m  
n ió sł k rzy ż , sk o n a ł ja k  n a jw ię k 
szy  m ę c z e n n ik  (d) i ro z b ił g ró b  
w  k tó ry  G o  z a m k n ę ła  lu d zk a  
p rzem o c. N ie  p o d d a ł  s ię  (e) z w y 
c ięży ł, i c h ce  tak że , a b y  Je g c  
w y z n a w c y  sz li tą  s a m ą  d ro g ą , ab y  
w a lcz y li o n a jś w ię ts z e  idea ły  
lu d zk o śc i w  im ię  Jego , z N im . 
p rz ez  N iego, a  o d n io są  św ie tn e  
z w y c ię s tw o

7) O bow iązek  N aślad ow an ia  
J e z u sa  C hrystusa. T en  o b o w ią ze k  
j e s t  w y n ik ie m  m o ra ln e g o  — ł ą 

czącego  d z ieci z  O jcem , w y z n a w 
có w  z M is trz e m  - p ra w a  
w d z ięczn o śc i, p r a w a  życia. P rzez  
to  p ra w o  ro z u m ie m y  n ie  ty lko  
p o z n an ie , z ro z u m ie n ie  i p rz y ję 
c ie  za sad  Je z u sa  C h ry s tu sa , ja k o  
sw o ich  p r a w id e ł  życia, n ie  ty lk c  
w y k o n y w a n ie  czynów , p o d o b n y c h  
do tych , k tó re  sp e łn ia ł  N a za re -  
ta ń s k i  M is trz  w  p o d o b n y c h  w a 
ru n k a c h , ja k  to  Ó ń czy n ił, a le  
p rz e ję c ie  s ię  z u p e łn ie  ty m  d u 
c h e m  (f), k tó ry  G o  oży w ia ł, tą  
w ia r ą  i tą  m iło śc ią , tą  s ilą  B ożą 
ta k  d a lece , ż eb y śm y  s ię  s ta li n ie  
tyle o d b itk a m i B ożego  ży cia  w  
C h ry s tu s ie  Je z u s ie , a le  d ru g im i 
C h ry s tu sa m i, C h ry s tu se m  sam y m .

P . — J a k ą  ro lę  m ia ł K ośció ł w  
p rz e p ro w a d z e n iu  C h ry s tu so w eg c  
p ro g ra m u , z a ło że n ia  K ró le s tw a  
B ożego n a  z iem i, o d ro d z e n ia  1 
z b a w ie n ia  ro d z a ju  lu d zk ie g o ?

O. — K ośció ł m ia l być w sp ó ł
p ra c o w n ik ie m  J e z u sa  C h ry s tu sa , 
n a rz ę d z ie m  w  ty m  n a d z w y c z a j
n y m  dzie le , bo ta k  z ap o w ie d z ia ł 
B osk i N au czy c ie l, (g) Id ą c  te d y  
z d o b y w a jc ie  u c zn ió w  m ię d z y  
W szystk im i n a ro d a m i z iem i, u- 
cząc  je  c h o w a ć  to  w szy s tk o , co 
w a m  p rz y k a z a łe m . A o to  ja  j e 
s te m  z w a m i po  w sz y s tk ie  dn i, 
aż  do  sk o ń c z en ia  św ia ta . (M at. 
28, 19—20). C h ry s tu s  P a n  w y 
b r a ł  sp o m ięd z y  sw o ic h  z w o 
le n n ik ó w  d w u n a s tu  n a jle p sz y c h , 
n a jo d p o w ie d n ie jsz y c h  w s p ó łp ra 
co w n ik ó w , z w a n y c h  a p o sto ła m i, 
w y ło ż y ł im  sw ą  n a u k ę , dał 
w sk a z ó w k i, ja k  m a ją  u rz e c z y 
w is tn ia ć  Jeg o  z a m ia ry  i k a z a ł 
p ro w a d z ić  d a le j  p rz e z  n ieg o  ro z 
p o c zę te  dzie ło . B y ła  to  n ie w ie lk a  
g ro m a d a  u b o g ich  lu d z i, ten  
p ie rw sz y  a p o sto lsk i K o śc ió ł w 
Je ro zo lim ie , s k ła d a ją c y  się  ze  stu  
d w u d z ie s tu  osób, m ężczy zn , n ie 
w ia s t  i d z ieci, b io rą c y  n a  sieb ie  
n a jw ię k sz e  z ad a n ie , ja k ie  k ie d y 
k o lw ie k  w ło ży ł B óg n a  b a rk i  l u 
dzi. N ie  z lę k li s ię  je d n a k  teg o  
n a d z w y c z a jn e g o  p o s ła n n ic tw a , bo 
by li p e w n i p o m o cy  D u c h a  Ś w ię 
teg o  i m is ty c z n eg o  z n im  o b c o w a 

n ia  B o sk iego  N au cz y c ie la . U w a 
ża li się  za Je g o  p rz y ja c ió ł  i 
w sp ó łp ra c o w n ik ó w , m a ją c y c h  
p ro w a d z ić  B oże d z ie ło  n a  z iem i, 
z b aw ie n ie  Iz ra e la  i c a łeg o  ro d z a 
ju  lu d zk ieg o . W  u szach  p ie rw o t
ny ch  w y z n a w c ó w  C h ry s tu so w e g o  
K o śc io ła  b rz m ia ły  u s ta w ic z n ie  
o s ta tn ie  u p o m n ie n ia  B o sk iego  M i
s t r z a :  „ J a  je s te m  z  w a m i. B ę 
dz iec ie  o c h rzc ze n i D u ch em  Ś w ię 
tym  i b ę d z iec ie  m i św ia d k a m i w  
Je ru z a le m , w  S a m a rii ,  a ż  n a  k r a 
n iec  św ia ta ..,!”

I by li św ia d k a m i, to  znaczy  
s ta ra l i  się  w y p e łn ia ć  n a js k ru p u 
la tn ie j Je g o  te s ta m e n t, żyć w  d a l 
szym  c ią g u  Je g o  życiem . C o k o l
w ie k  c zy n ili, n o siło  to  w szy s tk o  
p ieczęć  C h ry s tu so w eg o  p o s ta n o 
w ie n ia . G ro m a d z ili s ię  razem , 
m o d lili, ła m a li  c h le b em  św ię ty m  
i d z ie lili  b ło g o s ław io n y m  k ie l i 
chem  w in a . S ta r s i  g m in y  p rzez  
C h ry s tu sa  u s ta n o w ie n i, by li k a 
p ła n a m i, e w a n g e lis ta m i i p r o r o 
k am i. (P rzew o d n iczy li w  czas ie  
n a b o ż e ń s tw a , g łosili n a u k ę  M i
s trz a  i t łu m a c z y li  ta je m n ic e  K ró 
le s tw a  B ożego. R o z s trzy g a li s p o 
ry , łag o d z ili to  w szy s tk o , czego 
n ie  z d o ła ła  w y ró w n a ć  m iło ść , d o 
b ro ć  i łag o d n o ść , te  c u d o w n e  
k w ia ty , k w itn ą c e  n a  łąc e  c h rz e 
śc ija ń sk ie g o  ż y c ia  p ie rw sz y c h  
w ie k ó w  K ościo ła . K o śc ió ł Boży, 
K o śció ł C h ry s tu so w y , b y ło  to  
z g ro m a d ze n ie  d w u , trze ch , a lb o  
w ię k sz e j ilości osób  zeib ran y ch  w  
ty m  p rz e św ia d c z e n iu , że je s t  m ię 
dzy n im i o b ecn y  d u c h o w o  Je z u s  
C h ry stu s . (P o d o b n e  z a p a try w a n ie  
m ie li w y z n a w c y  C h ry stu so w eg o  
K o ścio ła  p rz y  k o ń c u  p ie rw szeg o  
w ie k u , ja k  z a św iad c za  św . I g n a 
cy , m ęc z e n n ik  i w  d ru g im  w ie k u , 
ja k  s tw ie rd z a  n ie z n a n y  a u to r  
K sięg i D id ach e  św . Ig n acy , p i 
sa ł w  liśc ie  d o  E f e z ja n : „G dzie  
je s t  C h ry s tu s , ta m  je s t  k a to lic k i 
ko śc ió ł"  (rozdz. 15). D id a ch e  
„W szyscy  c h rz e śc ija n ie  s ta n o w ią  
jed n o ść , choć ro z rz u c e n i po  z iem i, 
i B óg, g ło w a  k o śc io ła , z b ie rz e  ich 
w szy s tk ic h  z  c z te re c h  s tro n  św ia 
ta  do sw eg o  K ró le s tw a ” (9, 4).
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W
iad o m o ść  o d e c y z ji  w  
s p ra w ie  o d b u d o w y  Z a m 
k u  u c ie szy ła  c a łe  sp o łe 
c ze ń s tw o  p o lsk ie  w  k r a 
j u  i za  g ra n ic ą . W 
z w ią z k u  z ty m  h is to 
ry c z n y m  p rz e d s ię w z ię 

c iem  p rz e d s ta w ia m y  n a sz y m  C zy 
te ln ik o m  n iec o  fa k tó w  z w ią z a 
n y c h  z b u d o w ą  Z am k u , w y p o s a  
żen iem  jeg o  w n ę trz  i ro lę , j a k a  
o d e g ra ł w  d z ie ja c h  n a sz eg o  n a r o 
d u  i p a ń s tw a .

H is to r ia  Z a m k u  k ró lew sk ieg o  
z ac zy n a  s ię  od Z ja zd u  L u b e lsk ie 
go, k tó ry  w  1569 r. p o d ją ł  u- 
c h w a łę , iż  o d tą d  w sz y s tk ie  se j
m y  o d b y w a ć  s ię  b ęd ą  w  W a r 
szaw ie . S ie d z ib ą  w ła d z y  u s ta w o 
d a w cz e j m ia ł  b y ć  d a w n y  z a m e k  
k s ią ż ą t m az o w iec k ich . P o s ta n o 
w ie n ie  to  by ło  o d b ic iem  n o w eg o  
n u r tu  p o lity k i — n ie  sz la c h ta  
p rz y je ż d ż a ć  m ia ła  do  k ró la  na  
W aw el, lecz  o d w ro tn ie , k ró l  do 
n ie j  m ia ł p rz y je ż d ż a ć  n a  n a ra d y .

T en  s ta n  rzeczy  n ie  m ó g ł t r w a ć  
d ługo . T ę  n ie c o  k o n tro w e rs y jn ą  
sy tu a c ję  w y ja ś n ił  p o żar, k tó ry  
d w u k ro tn ie  w  c iąg u  jed n e g o  ro k u  
n iszczy ł re z y d e n c ję  k ra k o w sk ą .

P o d  k o n iec  X V I w . Z y g m u n t 
I I I  p rz y s tę p u je  d o  ro z b u d o w y , a  
w 1611 r .  o s ia d a  n a  s ta łe  w  Z am k u  
W a rsz a w sk im . W ra z  z  k ró le m  
lo k u ją  s ię  tu  u rz ę d y  c e n tra ln e :  
k a n c le rsk i,  m a rs z a łk o w sk i, pod- 
sk a rb io w sk i, h e tm a ń sk i. S ta je  się 
w ię c  z a m e k  re z y d e n c ją  m o n a r 
szą, a z a ra z e m  s ie d z ib ą  rz ą d u  i 
i p a r la m e n tu  — w id o m y m  z n a 
k ie m  p a ń s tw o w o śc i p o lsk ie j.

W cza s ie  147 se s ji se jm o w y ch , 
k tó re  o d b y ły  s ię  w  o k re s ie  p rz e d 
ro z b io ro w y m , zap a d ło  n ie je d n o  
w ażn e  p o s ta n o w ie n ie , zw łaszcza  
w  p o c z ą tk o w e j i k o ń c o w ej fa z ie  
J u ż  w  1573 r., w  c z a s ie  p ie r w 
szego  b e zk ró lew ia , ró ż n o w ie rc y  
po lscy  z a w ią z a li  tz w  K o n fe d e ra 
c ję  W a rsz a w sk ą , k tó re j te k s t  p o 
tw ie rd z ił  s e jm  k onw okacy jm y . 
G w a ra n to w a ł on  ró ż n o w ie rc o m  
sw o b o d ę  w y z n a n ia  i z a p e w n ia ł 
im  o p iek ę  ze  s t ro n y  p a ń s tw a . 
A k t te n  z o s ta ł  u t rw a lo n y  w  
p ie rw sz e j k o n s ty tu c j i  p o lsk ie j — 
A rty k u ła c h  H e n ry k o w sk ic h . B yło 
to  n a  ó w czesn e  czasy  b a rd z o  
śm ia łe  p o s ta n o w ien ie , k tó re  z n a 
laz ło  u z n a n ie  w  o p in ii o św ie c o 
n y c h  k ó ł e u ro p e jsk ic h . F ra n c ja  
d o m a g a ła  s ię  od  H e n ry k a  II I  ta 
k ich  sa m y c h  p rz y w ile jó w , ja k ie  
z ap rz y s ią g ł P o lsce .

N a jc h lu b n ie js z ą  k a r tę  zap isa ł 
n a  Z a m k u  S e jm  C z te ro le tn i,  k tó 
re g o  czo ło w y m  o sią g n ię c ie m  b y 
ła  K o n s ty tu c ja  3 M a ja  W  do b ie  
P o w s ta n ia  L is to p a d o w e g o , se jm  
o b ra d u ją c y  n a  Z a m k u  u c h w a lił  
d e tro n iz a c ję  M ik o ła ja  I  ja k o  k r ó 
la p o lsk ieg o .

O p ró cz  c a ró w  ro sy jsk ic h , k tó 
rzy  ja k o  p o lscy  k ró lo w ie  re zy d o 
w a li n a  Z am k u , m ie sz k a ło  w  n im  
k o le jn o  d z ie w ię c iu  k ró ló w  1 k s ią 
żę w a rs z a w s k i F ry d e ry k  A u g u st. 
Do ty ch  t r a d y c ji  n a w ią z a ła  II 
R zeczp o sp o lita , k tó re j  p re z y d e n t 
ja k o  g ło w a  p a ń s tw a  z am iesz k a ł 
w  d a w n e j s ie d z ib ie  k r ó le w s k ie j : 
Z am ek  p e łn ił  w ię c  fu n k c ję  r e p r e 
z e n ta c y jn ą , o d b y w a ły  s ię  w  n im  
u ro czy sto śc i p a ń s tw o w e , a u d ie n 
c je  a m b a sa d o ró w  z a g ra n ic z n y ch , 
p rz y ję c ia  w y so k o  p o s ta w io n y c h  
gości. T u  le n n ic y  k ró le w sc y  — 
k s ią ż ę ta  p ru s c y  i 'k u r la n d z c y  s k ła 
d a li ho łdy , tu  gośc ili ob cy  k ró lo 
w ie  w  ró ż n y c h  z re sz tą  ro la c h  — 
jen ie c  W asy l S z u jsk i, zd o b y w ca  
K a ro l G u s ta w , sp rz y m ie rz e n ie c  
P io t r  I, p r o te k to r  N a p o leo n  I.

U p a d e k  p a ń s tw a  p o c ią g n ą ł za 
so b ą  d e w a s ta c ję  w n ę tr z  z a m k o 
w y ch  — o k u p a n c i p ru sc y  i r o 

sy jscy  ro z g ra b ili  z b io ry  n a u k o w e
i a r ty s ty c z n e . T r a k ta t  R y sk i w  
1921 r  z w ró c ił  n a m  o c a la łą  część 
zb io ró w , d z ięk i k tó ry m  m o ż n a  b y 
ło  p rz y w ró c ić  d a w n y  w y g lą d  sal 
s ta n is ła w o w sk ic h , k tó re  s ta ły  się  
m u z e u m  d o s tę p n y m  d la  p u b lic z 
ności. P o łu d n io w e  sk rz y d ło  m ie 
ściło  re z y d e n c ję  p re z y d e n ta  
R zec zy p o sp o lite j.

W  c h w ili  w y b u c h u  II  w o jn y  
św ia to w e j z b io ry  z am k o w e  pozo
s ta ły  n a  m ie jsc u . W  p ie rw sz y c h  
d n ia c h  w rz e ś n ia  w y n ie s io n o  ty lk o  
d w a  o b ra z y  M a te jk i :  „ R e j ta n a ” i 
..B a to reg o  p o d  P s k o w e m ” o ra z  
n ie lic z n e  m o b il ia  17 w rz e śn ia , 
k ie d y  H it le r  o so b iśc ie  k ie ro w a ł 
o b lęż en ie m  W arsz a w y , o g lą d a ją c  
p ło n ąc e  m ia s to  z w ie ży  jed n eg o  
z p o d w a rsz a w sk ic h  k o śc io łó w , na  
Z am ek , k tó ry  n ie  b y ł w y k o rz y s ty 
w a n y  ja k o  p u n k t  o p o ru , sp ad ły  
po c isk i z a p a la ją c e . E k ip a  p ra c o w 
n ik ó w  M u zeu m  N a ro d o w e g o  r a 
to w a ła  w ó w cz as  co  c e n n ie jsz e  z a 
b y tk i. Część z  n ic h , ja k  t r o n  k ró 
le w sk i czy  o b ra zy  C a n a le t ta  z 
w id o k a m i W arsz a w y . zo s ta ła  
p rz e n ie s io n a  do  M u z e u m  N a ro d o 
w ego  p o d  g ra d e m  k u l i po c isków . 
W  ra to w a n iu  z ab y tk ó w  b r a l i  u- 
dz ia ł m ie sz k a ń c y  S ta re g o  M iasta , 
p ra c o w n ic y  Z a rz ą d u  M ie jsk ieg o , 
h a rc e rz e  i p r z y b y w a ją c y  zew sząd  
o c h o tn ic y , z  k tó ry c h  k i lk u  zg i
n ę ło  w  te j a k c ji, a w ie lu  o d n iosło  
ran y .

N ie s te ty , ju ż  od p ie rw sz y c h  
m ie s ię cy  o k u p a c ji ,  p a m ią tk i  n a 
ro d o w e  b y ły  w y w o ż o n e  d o  N ie 
m iec . p o d  k ie ru n k ie m  n ie m ie c 
k ich  h is to ry k ó w  sz tu k i, zaś  g u 
b e r n a to r  W a rsz a w y  L u d w ik  F i
s c h e r  p o z w o lił  h i t le ro w s k im  u- 
rz ę d n ik o m  n a  w y b ie ra n ie  sob ie  
„ p a m ią te k ” z in w e n ta rz a  z a m k o 
w eg o  M im o zn iszczeń , s ta n  m u 
ró w  Z a m k u  b y ł s to su n k o w o  z a 
d o w a la ją c y . Z a rz ą d  M ie jsk i p o d 
ją ł  n a ty c h m ia s t  p ra c e  z a b e z p ie 
c za jące , co  sp o tk a ło  s ię  je d n a k  ze 
sp rz e c iw e m  w ła d z  n iem iec k ic h . 
U su n ię to  z Z a m k u  z a tru d n io n y c h  
tu  p ra c o w n ik ó w , a  w  lis to p a d z ie  
p o ja w iły  się  o d d z ia ły  n ie m ie c k ic h  
sa p e ró w . Z a m e k  m ia ł  ao stać  w y 
sa d z o n y  w  p o w ie trz e . In te rw e n c je  
p o lsk ic h  n a u k o w c ó w  n ie  o d n io s ły  
s k u tk u . P o s ta n o w io n o  w ię c  r a to 
w a ć  .p rz y n a jm n ie j n a jc e n n ie js z e  
f ra g m e n ty  w y s tr o ju  a rc h i te k to 
n iczn eg o , ja k  p la fo n y , p o lic h ro 
m ie , s z tu k a te r ie ,  rz e ź b ę  d e k o r a 
c y jn ą , k o m in k i  itp ., a b y  w  p rz y 
szłości, po  o d b u d o w a n iu , m o żn a  
b y ło  z re k o n s tru o w a ć  w n ę trz a  
Z am k u .

O s ta te c z n e  z n iszczen ie  n a s tą p i 
ło w  p o c z ą tk a c h  g ru d n ia  1944 r , 
w  d w a  m ie s ią c e  p o  k a p itu la c j i  
P o w s ta n ia  W arsz a w sk ie g o . Do 
o tw o ró w  w y k o n a n y c h  ju ż  w  1939 
ro k u , ż o łn ie rz e  h itle ro w sc y  z a ło 
żyli ła d u n k i d y n a m itu  i d o p e łn ili 
a k tu  zag ład y . P o m n ik  Z y g m u n ta  
I I I  le ż a ł  n a  b r u k u  pl. Z am k o w eg o .

W p ie rw sz y c h  la ta c h  po w y z 
w o le n iu  ro z w a ż a n o  w p ra w d z ie  
m y śl o d b u d o w y  Z am k u , o s ta te c z 
n ie  je d n a k  p rz e p ro w a d z a n o  ty lk o  
p ra c e  k o n se rw a to rs k ie .  S p o łeczn e  
w y s iłk i w  k ie ru n k u  u ru c h o m ie n ia  
o d b u d o w y  p rz e c h o d z fły  p rz ez  
w ie le  la t  b ez  e ch a  ( ty lk o  w  c ią 
gu  o s ta tn ic h  t rz e c h  k a d e n c ji  T o 
w a rz y s tw a  P rz y ja c ió ł  W arsz a w y , 
od  1964 r. w a ln e  z g ro m a d z e n ia  
p o d e jm o w a ły  jed n o g ło śn ie  u ro 
c zy s te  u c h w a ły ). D o p ie ro  dziś 
ro z p o cz y n am y  o d b u d o w ę  Z am k u , 
d o p e łn ia ją c  c z y n u  d o k o n a n eg o  
p rz e d  la ty  p rz e z  b o h a te r sk ic h  
o b ro ń c ó w  p a m ią te k  k u l tu r y  n a r o 
do w ej.

O czy w iśc ie  w  o b e cn y c h  w a 
ru n k a c h  Z am ek  n ie  n a d a w a łb y  
się  ma s ie d z ib ę  n a jw y ż sz y c h  
w ła d z  p a ń s tw o w y c h . P rz e z n a c z e 
n ie  sa l h is to ry c z n y c h , k tó ry c h  
w y p o saż en ie  z a c h o w a ło  s ię  w  70 
proc ., n ie  je s t  jeszcze  o s ta te cz n ie  
zd ecy d o w an e . N a jp ra w d o p o d o b 
n ie j b ę d ą  o n e  m ia ły  c h a r a k te r  
m u z e a ln o -z a m k o w y , s łu ż ąc  je d 
n o c ze śn ie  p o trz e b o m  n a jw y ż sz e j 
re p re z e n ta c j i  p a ń s tw o w e j. K i lk a 
d z ie s ią t  sa l p o z o sta ły ch , k tó r e  ju ż  
p rz ed  o s ta tn ią  w o jn ą  n ie  p o s ia 
d a ły  s ty lo w eg o  w y p o sa ż e n ia , b ę 
dzie  p ra w d o p o d o b n ie  w y k o rz y 
s ta n y c h  d la  u p a m ię tn ie n ia  n a j 
w ię k sz y c h  p o lsk ich  o s ią g n ię ć  w  
d z ie d z in ie  n a u k i, p iśm ie n n ic tw a , 
sz tu k i i k u ltu ry .

B y łb y  to  p a n te o n  n a jw ię k sz y c h  
tw ó rc ó w , św ia d e c tw o  w k ła d u  p o l
sk ieg o  do k u l tu r y  św ia to w e j, że 
w y m ie n ię  ty lk o  n a z w is k a  K o p e r
n ik a , S k ło d o w sk ie j-C u r ie , K o c h a 
n o w sk ie g o , M ick iew icza , C h o p in a , 
N o rw id a , S ie n k ie w ic za , W y sp ia ń 
sk iego , P ru s a ,  M o n iu szk i, S z y m a 
n o w sk ie g o  czy  P a d e re w sk ie g o .

T w o rz ą c  n a  Z a m k u  M u zeu m  
P a m ię c i N a ro d o w e j s p e łn im y  p o 
s tu la t  S e jm u  U s ta w o d a w c ze g o  i
2 liipca 1949 r., 'k tó ry  głosi, iż  Z a 
m e k  W a rsz a w sk i, sy m b o l p a ń 
s tw o w o śc i p o lsk ie j ,  m a  z o s tać  o d 
b u d o w a n y  i sp e łn ia ć  s w ą  ro lę  
w  s łu ż b ie  n a ro d u .

C a le  sp o łe c z e ń s tw o  p o lsk ie  w  
k r a ju  i za  g ra n ic ą  2g łasza  sw ój 
ak ces  do b u d o w y  Z am k u , o f ia ro 
w u ją c  w k ła d y  f in a n s o w e  a  t a k 
że  w ła s n ą  p ra c ę  i u m ie ję tn o śc i.

TK





...Gdy o Ojczyźnie mojej 
myślę  —  

Myślę: Aleje, Zjazd,
Powiśle... 

Tobie Ojczyzną  —  wioska, 
ruczaj 

Mnie —  Mokotowska,
Bracka, Krucza...

Autlfiwj Nowicki

W galeriach warszawskich coraz częściej; spotyka się wy
stawy fotografii artystycznej, prasowej czy dokumentalnej. 
Na planszach i fotogramach oglądamy fragiienty miast, osie
dli, obiekty architektoniczne utrwalone na kliszy fotogra
ficznej — ujęte tak jak widzi je reporter wykonujący zdję
cie. Często bowiem zdarza się, że jakiś fragment budowli lub 
pejzażu pozostaje przez nas niedostrzeżony 1 dopiero uchwy
cony przez obiektyw reporterski, ukazany na wystawie — 
zaskakuje swym pięknem — zostaje odkryty na nowo.

Niedawno w Warszawie, w Domu Artysty Plastyka ekspo
nowana była wystawa prac fotograficznych Mariana SOKO
ŁOWSKIEGO — artysty fotografika i wieloletniego pracow
nika Centralnej Agencji Fotograficznej. Wystawa zaskaki
wała świeżością spojrzenia i znakp .m itym  p ro m e m  technicz
nym.

Marian Sokołowski w swych pracach przedstawił frag
menty Warszawy — iei najciekawsze obiekljy architektonicz-

skie i wiele uroczych zdjęć najmłodszego pokolenia — 
warszawskich dzieci. Pasjonujący temat jakim jest stolica 
Polski — przedstawiana przez malarzy w okresie jej wspa
niałości, w dniach wojny, gdy leżała w gruzach, a także 
w dniach odbudowy i odbudowana, utrwalona została prze 
niego ciekawie i pięknie na planszach fotograficznych.

Eksponowane zdjęcia Mariana Sokołowskiego są intere
sujące i bliskie szczególnie warszawiakom. Nie potrzebują 
one komentarzy, są pełne wymowy. Opowiadają wszystko
0 Warszawie, jej pięknie, odbudowie, jej mieszkańcach. Za
mieszczamy kilka wybranych fotografii. Oto panorama Sta
rego Miasta, pomnik Warszawskiej Nike — jakby unosząń 
się w powietrzu, zabawy dzieci warszawskich i autoportret 
airtyslty, Mariana Sokołowskiego. Oczywiście na wystawie 
było jeszcze wiele interesujących zdjęć — np. ciekawe w 
ujęciu złożenie wieńca na Cmentarzu-Mauzoleum Żołnie
rzy Radzieckich. Tuż za wartą honorową, jako „nieoficjalna 
delegacja", dwóch chłopców, którzy leżąc na płycie marmu
rowej pilnie obserwowali uroczystość. Kra płynąca po Wiśle, 
na tle widoku lewobrzeżnej Warszawy, Portrety znanych 
osobistości warszawskich, prof. Michałowskiego, St. Zamecz- 
nika, A. Hanuszkiewicza i znanego wykonawcy piosenek 
warszawskich, Jaremy Stępowskiego.

Eksponowana wystawa nie jest pierwszą w itwarczości Ma
riana Sokołowskiego. Brał on udział w wielu wystawach
1 konkursach fotograficznych w kraju i za granicą. Otrzymał 
m. in. nagrodę Ministerstwa Kultury i Sztuki, II .nagrodę 
w konkursie w ZSRR, a w latach 1967—1968—1969 kolejne 
trzy nagrody tygodnika STOLICA.

Interesującą wystawę będą mieli okazję zobaczyć również 
mieszkańcy Lublina i Olsztyna, gdzie będzie eksponowana 
w pierwszym półroczu 1971 r.



W y z n a w c a  ■ 
P o ls k ie g o  

K a t o l i c k i e g o

Straciliśmy przyjaciela i wybitnego działacza polonijnego.
W styczniu br. odszedł z szeregów wybitnych Polaków 
amerykańskich —  w wieku lat 78 —  dr Stefan Mierzwa, 
założyciel Fundacji Kościuszkowskiej i wieloletni jej prezes.
Był to rok 1910, gdy po raz pierwszy stanął na ziemi 
amerykańskiej. Był ubogim emigrantem z Polski, nie posiadał 
żadnego wykształcenia. Wszystko musiał zaczynać 
od początku, wszystko musiał zdobywać własną pracą 
i wysiłkiem, niejednokrotnie przymierając głodem.
Stefan Mierzwa był jednak nie tylko zdolny, ale przy tym 
ambitny i wytrwały. Ukończył szkołę średnią a następnie 
uniwersytet w Harwardzie. Uczył się z przekonaniem, 
że jego wiedza i doświadczenie pozwolą mu przysłużyć 
się Polsce i wszystkiemu co polskie. Plany te w pełni 
zrealizował. Z jego inicjatywy —  już jako działacza Polonii —  
powołana została w Stanach Zjednoczonych 
Fundacja Kościuszkowska —  która wkrótce osiągnie 50-lecie 
swego istnienia. Program Fundacji to współpraca naukowa 
i kulturalna pomiędzy Polską a USA umożliwiająca nie tylko 
wymianę naukowców z wymienionych dziedzin, ale także 
wymianę studentów —  młodzieży polskiej z młodzieżą 
amerykańską. Stąd Fundacja Kościuszkowska w swojej 
szerokiej działalności stała się ośrodkiem polskości, 
a fakt ten jest wiekopomną zasługą dr. Stefana Mierzwy.
Historia i dorobek Fundacji wiążą się nierozerwalnie z Jego 
imieniem, bo tej sprawie poświęcił On całe swoje pracowite 
życie. Dzięki Niemu Fundacja stała się przejawem twórczej 
myśli polskiej i kontynuatorem najlepszych polskich tradycji 
humanistycznych i naukowych.
Z prawdziwym żalem żegnamy dr. Stefana Mierzwę —  
wspaniałego Polaka, wybitnego i ofiarnego działacza Polonii 
amerykańskiej —  Przyjaciela i Człowieka oddanego całym 
sercem sprawom swojej Ojczyzny. Oby jego trud i poświęcenie 
znalazły godnych kontynuatorów wśród działaczy Polonii 
amerykańskiej, którzy będą dalej prowadzili dzieło Jego życia 
—  Fundację Kościuszkowską.

T. Budzyński

Zmarły w styczniu 1971 
r. prof. dr Stefan Mierz
wa był i pozostanie sztan
darową postacią am ery
kańskiej Polonii. Nie ma 
chyba Polaka na całym 
świecie, który by nie sły
szał o tym wielkim działa
czu polonijnym. Podsta
wową i wiekopomną .lego 
zasługą pozostanie Funda
cja Kościuszkowska, przez 
Niego założona w 1925 ro
ku i prowadzona do 1970 
r. Jako jej pierwszy pre
zes, śp dr Stefan Mierz
wa przekształcił siedzibę 
Fundacji Kościuszkow
skiej w Nowyni Jorku (15, 
East 65 str.) w ośrodek 
polskości, a zarazem i w 
dom rodzinny dla każde
go, kto się czuje Polakiem.

Jednakże mało kto wie, 
że Zmarły był również 
członkiem Polskiego Naro
dowego Kościoła Katolic
kiego w USA i jego wy
bitnym działaczem. Wido
cznie rozumiał i czuł, że 
ten właśnie Kościół naj
lepiej, najbardziej właści
wie podchodzi do zagad
nień narodowych i spo
łecznych, że w Koście
le tym polskość ma swo
je stanowisko uprzywile
jowane i silną bazę ideo
logiczną.

Los swój z Polskim Na
rodowym Kościołem Ka
tolickim związał Zmarły 
w latach swej młodości i 
oddał mu najlepszą cząst-



i w y b itn y  d z i a ł a c z  
N a r o d o w e g o  Kościoła 
w A m e r y ce

kę swej polskiej, gorącej 
duszy. Jego nazwisko fi
guruje wśród organizato
rów Narodowej Parafii w 
Chicopee Mass. W tej pa
rafii spotkał swoją przy
szłą małżonkę, wierną to
warzyszkę długiego życia, 
która była jedną z pierw
szych nauczycielek szkoły 
polskiej przy tej parafii 
i równocześnie petnila 
funkcję parafialnego orga
nisty.

W 1966 r. w  Nowym 
Jorku odbyła się patrioty
czno - kościelna manife
stacja zorganizowana
przez Pierwszego Biskupa 
Polskiego Narodowego 
Kościoła Katolickiego, Bi
skupa dr. Leona Grochow
skiego z okazji obchodów 
Tysiąclecia Państwa Pol
skiego. W uroczystości 
wzięła udział tamtejsza 
Polonia. Uwagę delegacji 
Kościoła Polskokatolickie- 
go z Polski zwróciła po
stać sędziwego Prezesa 
Fundacji Kościuszkow
skiej biorącego żywy u- 
dział w obchodach. Dele
gacja otrzymała zresztą od 
Niego specjalne zaprosze
nie do siedziby tej orga
nizacji i miała okazję 
przekonać się o sile uczuć 
patriotycznych dr. Stefana 
Mierzwy, dla którego 
wszystko co polskie i ka
tolickie było wartością 
najwyższą. Cieszył się u

daną manifestacją Pol
skiego Narodowego Koś
cioła Katolickiego i wiele 
mówił o planach związa
nych z działalnością Fun
dacji Kościuszkowskiej. 
Delegacji Kościoła Polsko- 
katolickiego z Polski w rę
czył jako dar dobrze 0- 
pracowany praktyczny 
Słownik Polsko-Angielski 
(i AngiHisko-Polski), w y
dany przez Fundację.

Przy tej okazji sędziwy 
Prezes podzielił się 
wspomnieniami z okresu 
swej współpracy i przy
jaźni z organizatorem 
Polskiego Narodowego 
Kościoła Katolickiego, śp. 
Biskupem Hodurem.
Stwierdził, że każda roz
mowa z Biskupem Hodu
rem zapałała go do no
wych wysiłków i dodawa
ła odwagi w pokonywaniu 
trudności stwarzanych 
często przez łudzi bezideo- 
wych lub sfanatyzowa- 
nych.

Odszedł od nas wielki 
Polak, skromny i szlachet
ny człowiek, wybitny 
działacz Kościoła Narodo
wego, zasłużony, wierny 
i szczery jego wyznawca.
O tej śmierci myślimy z 
bólem, podobnie jak cały 
świat polskich serc.

Świetlaną duszę śp. dr. 
Stefana Mierzwy poleca
my serdecznie Bogu. 
Niech odpoczywa w po
koju wiecznym. (M)
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i odpowiedzialność
W  n a s z y m  ż y c iu  c o d z ie n n y m  b a rd zo  w y s o k o  c e n im y  p e w n e  

p o w sz e c h n e  w a rto śc i, ja k  te ż  cec h y  c h a ra k te ru , k tó re  s p r z y 
ja ją  k s z ta ł to w a n iu  się  w ła śc iw e j  a tm o s fe r y  w  za k re s ie  tego, 
co z w y k ło  się o s ta tn io  o k re ś la ć  ja k o  s to s u n k i  m ię d z y lu d z k ie .  
N ie  w a żn e , c zy  w a r to śc i te  b ę d z ie m y  n a zy w a ć  c n o ta m i, a le  
p r a k ty c z n ie  b io rą c  sp e łn ia ją  o n e  w ła śn ie  t r a d y c y jn ą  fu n k c ję  
cn ó t, w a r u n k u ją c  n ie  ty lk o  o cen ę  p o s ta w y  d a n e j je d n o s tk i ,  
ale za r a ze m  j e j  w p ły w  na p o z y ty w n e  p r z e m ia n y  b e zp o śre d 
n iego  o to czen ia , a w  k o n s e k w e n c j i  ta k ż e  sze rsze g o  śro d o 
w iska .

Do tych  cn ó t c o d z ie n n y c h  za lic z y ć  trze b a  w  szczeg ó ln o śc i  
p o c zu c ie  o d p o w ied z ia ln o śc i. M o w a  tu  o c zy w iśc ie  o ja k  n a j 
s z e r s z y m  ro z u m ie n iu  teg o  po jęc ia . O o d p o w ied z ia ln o śc i za  
p o s tę p o w a n ie  i za  siotuo, za  c z y n y  m a łe  i  d u że , za  s!ou>o w y 
p o w ia d a n e  i p isa n e , je s zc ze  b a rd z ie j za ś  m o że  o o d p o w ie 
d z ia ln o śc i za  d o tr z y m y w a n ie  w sz e lk ic h  p r z y r ze c z e ń  i p o s ta 
n o w ie ń .

P o czu cie  o d p o w ie d z ia ln o śc i n ie o d d z ie ln e  je s t  od p r a w id ło 
w ego  ro zp o zn a n ia  i o cen y  z ja w is k  oraz re a ln y c h  m o ż liw o śc i  
o siągan ia  s ta w ia n y c h  so b ie  celó w . P o s tę p o w a ć  i m ó w ić  w  
sposób  o d p o w ie d z ia ln y  z n a c zy  to w ie d z ie ć , że  je s t  to  s łu szn e  
i je d n o c ze śn ie  r z e c zy w is te , a n ie  w y fa n ta z jo w a n e , c zy  te ż  
o p a r te  na c zy s to  s u b ie k ty w n y c h  p rze s ła n k a c h .

Z asa d a  ta d o ty c zy  w s z y s tk ic h  d z ie d z in  życ ia  i p o w in n a  r o z 
ciągać  się  na w s z y s tk ’p s p r a w y , n ie za le żn ie  od ich  w ie lk o śc i  
i ra ttg i. W  m y ś l  tw ie rd z e n ia , że  k to  p o tra f i  db a ć  o m a łe , t e 
m u  p r z y n a jm n ie j  ła tw ie j  d a w a ć  sob ie  ra d ę  z  d u ż y m

P o czu c ie  o d p o w ie d z ia ln o śc i n ie  je s t  p sy c h o lo g ic zn o -m o ra l-  
n<l a b s tra k c ją , a le  k o n k r e ty z u je  się  w  ró ż n y c h  p o sta c ia ch . 
N ie k ie d y  w y d a w a ło b y  się , że  n a w e t dość  d ro b n y c h . Na p r z y 
k ła d :  sp ra w a  p u n k tu a ln o śc i!  N a  p o zó r  n ie w ie lk ie  sp ó źn ie n ie ,  
nie d a ją ce  się  w  d o d a tk u  w y tłu m a c z y ć  ja k im iś  w y ż s z y m i  
i n ie z a le ż n y m i od iias p r z y c zy n a m i,  d o w o d z i  bez w ą tp ie n ia  
b ra k u  o d p o w ie d z ia ln o śc i za  d a n e  sło w o . I jeszcze  je d n o :  
ś w ia d c zy  o b ra k u  s z a c u n k u  d la  in n y c h  lu d z i , z k tó r y m i  u m a 
w ia m y  się na sp o tk a n ie .

B ra k  sza c u n k u  dla in n y c h , d la  ich cza su , w s k a z u je  z ko le i, 
że  n ie  m a m y  c h y b a  d o s ta tec zn e g o  s z a c u n k u  d la  s ieb ie , sko ro  
le k k o m y ś ln ie  o b c h o d z im y  się  z  w ła sn y m  s ło w e m  i n ie  u w a 
ża m y  za is to tn e , a b y  d o tr z y m a ć  o k re ś lo n e j u m o w y . T a k ie  
p r z y p a d k i  zd a rza ją  się  n ie s te ty  dość  często . Z teg o  te ż  p o w o 
d u  tru d n o  cn o tę  p oczucia  o d p o w ie d z ia ln o śc i  — m im o  w y s o 
k ie j  rangi, ja k a  p osiada  w  ż y c iu  sp o łe c z n y m  — u zn a ć  za z b y t  
ro zp o w sze c h n io n ą  i czę s io  sp o ty k a n ą .

Z e s tw ie r d z e  lic tego w y n ik a  w n io se k , b ę d ą cy  je d n o c ze śn ie  
s w o is ty m  n a k a ze m  nie ty lk o  p o b u d za ć  w  so b ie  p o czu c ie  o d 
p o w ied z ia ln o śc i. a le  ta k ż e  p o p rz e z  w ła sn y  p r z y k ła d  o d d z ia 
ły w a ć  w  ty m  k ie r u n k u  na o to c ze n ie  w  sp o só b  k o n s e k w e n tn y  
i je d n o lity . J e d y n ie  ta k a  p o s ta w a  m o że  ch ro n ić  z  je d n e j  s tr o 
n y  p rze d  o p o r lu n i i :yczn .ym  g o d ze n ie m  się  na  p o zb a w io n ą  o d 
p o w ie d z ia ln o śc i p o sia w ę  in n y c h , z  d ru g ie j zaś p rze d  p r z e j 
m o w a n ie m  z ły c h  n a w y k ó w  z a k o r z e n io n y c h  n ie je d n o k ro tn ie  
w  n a s z y m  o to czen iu .

O c zy w iśc ie  n ie  n a le ży  teg o  s tw ie r d ze n ia  ro z u m ie ć  ja k o  
a p e lu  d o  p u b lic zn e g o  g ło szen ia  p o tr z e b y  h o łd o w a n ia  o k re ś lo 
n y m  cn o to m , a le  p rzed e  w s z y s tk im  ja k o  c o d z ien n e  ich  p r a k 
ty k o w a n ie .  D ecyd u ją  b o w ie m  n ie  s ło w a , a le  ży c ie , jeg o  r z e 
c zy w is ta  tre ść
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K o n s t a n t y n o p o l  — r y c .  x ep o k i

Niewątpliw ie do najciekawszyct^postoci, spośród przebogatej

galerii popowstaniowej emigracji 1631 r., należy M ichał Czaj-

kowski. Dziwny to byl okaz; hulaka za młodu, awanturnik, żoł

nierz i agent polityczny ks. Adam a Czartoryskiego, na terenie

Turcji.

2ywot tego człowieka to jakby fantastyczny scenariusz łilmowy

osnuty na kanwie wydarzeń historycznych naszego narodu

XIX w.

T en  a u te n ty c z n y  b o h a te r  i św ia d e k  
b u rz liw e j  e p o k i, M ich a ł C z a jk o w sk i, u r o 
dzi! się  w  1804 r,, n a  W o ły n iu , w z am o z-  
n e j ro d z in ie  z ie m ia ń sk ie j .  T rz e j jeg o  s t a r 
si b ra c ia  w a lcz y li pod  c h o rą g w ia m i k o 
z ac k im i w  n ie sp o k o jn y c h  cza sa ch  sc h y łk u  
R zec zy p o sp o lite j. O n sam , ro z m iło w a n y  
w  u k ra iń s k ic h  s te p a c h  i d z ie ja c h  k o -  
z aczy zn y , n a s ią k ł  m a rz e n ia m i, k tó re  z 
czasem  w y w a r ły  g łęb o k i w p ły w  n a  d a l
sze  lo sy  jego  życia.

P o c z ą tk o w e  n a u k i  sz k o ln e  p o b ie ra !  
m ło d y  C z a jk o w sk i w  B e rd y cz o w ie , w  
p r y w a tn y m  z a k ła d z ie  d la  sz la c h e c k ic h  
sy n a lk ó w . D a lszą  e d u k a c ję  u z u p e łn ił  w  
szk o le  P i ja r ó w  w  M ię d zy rz ec zu  i w  sz e 
s n a s ty m  ro k u  ży c ia  o trz y m a ł św ia d e c tw o  
„ b a k a ła rz a  m a te m a ty k i  i l i t e r a tu r y " .

T ro sk liw a  m a tk a  p ra g n ę ła , a b y  je j sy n  
k sz ta łc ił  s ię  d a le j  i w y s ła ła  go do W a r 
sz a w y , n a  w y d z ia ł p ra w n y  u n iw e rs y te tu .  
N ie  z ab a w i! d łu g o  w  s to licy  ro z h u k a n y  
m ło d z ien iec , g d z ie  sp ę d z a ł w eso ło  czas 
w  g ro n ie  z ło te j  m ło d z ieży . N a w ia d o m o ść
o  ch o ro b ie  m a tk i w y je c h a ł  do  d o m u  na 
U k ra in ie ,  sk ą d  ju ż  n ie  p o w ró c ił. Z a ra z  
po p rz y je ź d z ie  z m a r ła  m u  m a tk a  — a 
w k ró tc e  s try j ,  po  k tó ry c h  o d z ied z iczy ł 
o lb rz y m ią  fo r tu n ę . W ży c iu  m ło d eg o  
C z a jk o w sk ie g o  ro z p o cz ą ł s ię  n o w y , b e z 
t ro sk i o k re s  z a b a w  i h u la n e k . Jeźd z ił 
na  b a le  i p rz y ję c ia  do K o d n i, Ż y to m ie 
rz a  i K ijo w a . W  ro k u  1830 na  b a lu  w  
K ijo w ie , z w ró c ił n a  s ie b ie  u w a g ę  c a ra

M ik o ła ja  I, k tó ry  o b d a rz y ł go ty tu łe m  
k a m e r ju n k r a  i ob ieca ł k a r ie rę  w o jsk o w a  
w  P e te r s b u rg u .  T y m c za se m  w y b u c h  p o w 
s ta n ia  listopadow e°go i p rz e n ie s ie n ie  się  
d z ia ła ń  w o je n n y c h  w 1831 r., na  k re so w e  
ru b ie ż e  p rz e rw a ło  p asm o  w eso łeg o  ż y 
w o ta  m ło d eg o  p a n k a . W  C z a jk o w sk im  
z a g ra ła  ry c e r s k a  k re w  i z całą  m ło d z ieżą  
sz la c h e c k ą  z o k o lic  B e rd y cz o w a  i d w o r 
sk im i K o z ak a m i, z a c ią g n ą ł się  do W o ły ń 
sk ieg o  p u łk u  ja z d y  pod  w o d zą  K a ro la  
R óżyck iego . S p isy w a ł s ię  d z ie ln ie , odby! 
całą  k o m p a n ię  w o jsk o w ą  w s to p n iu  p o 
ru c z n ik a .  a za  m ęs tw o  o trz y m a ł Z ło ty  
K rzy ż . P o  u p a d k u  p o w s ta n ia , z o d d z ia ła 
m i k tó re  n ie  c h c ia ły  z łożyć b ro n i, p r z e 
k ro c zy ł g ra n ic ę  G a lic ji  i u d a ł się  n a  e m i
g ra c ję  do F ra n c ji .

D z ięk i d o sk o n a łe j  z n a jo m o śc i ję z y k a . 
o g ład z ie  to w a rz y sk ie j  i b ły sk o tliw e j  in 
te l ig e n c ji ,  e le g a n c k i i m io d y  o f ic e r  k a 
w a le r ii.  sz y b k o  n a w ią z a ł  s to su n k i  z e li tą  
m ia s ta  B o u rg es. S z czeg ó ln y m  p o w o d z e 
n iem  c ieszy ł się  w śró d  p ic i p ię k n e j ,  to -  
teć  szy b k o  się  o żen ił z c ó rk ą  a rc h i te k ta  
co w d u ż e j m ie rze  w p ły n ę ło  n a  p o p ra w ę  
jeg o  sy tu a c j i  m a te r ia ln e j  i sp o łeczn e j.

W k ró tc e  po  ś lu b ie  m ło d z i m a łż o n k o w ie  
p rz e n ie ś li  się  n a  s ta le  do  P a ry ż a .

S to lic a  F r a n c ji  w  o w y m  czasie  s ta ła  
się  o g n isk ie m  ży c ia  p o lity c z n e g o  p o p o w 
s ta n io w e j e m ig ra c ji.  C z a jk o w sk i b a rd z o  
szy b k o  zb liż y ł s ię  do a ry s to k ra ty c z n e e ~  
o bozu  k s. A d a m a  C z a r to ry sk ie g o  i s ta ł

s ię  g o rą cy m  z w o le n n ik ie m  jeg o  p r o g r a 
m u  p o lity czn eg o . Je d n o c z e śn ie  C zajkow 
s k i  o d d a je  się  tw ó rc zo śc i l i te ra c k ie j .  Z 
tę s k n o t  za d a le k im i, u m iło w a n y m i s t r o 
n a m i ro d z in n e j U k ra in y  i la ta m i b e z 
t ro sk ie j  m łodości ro d z i się  jeg o  ta le n t  
p isa rsk i. S p o d  p ió ra  C z a jk o w sk ie g o  u k a 
z u ją  się  b a rw n e  o p o w ieśc i o w ia n e  c za 
re m  ro m a n ty z m u  ry c e rs k ic h  d z ie jó w  k o - 
z aczy zn y .

Z dość b o g a te j i c ie szące j s ię  w ś ró d  
u c h o d ź s tw a  e m ig ra c y jn e g o  du żą  p o c z y t-  
n ośc ią  jeg o  u tw o ró w  do n a jle p sz y c h  
p o zy c ji n a leżą ; „P o w ieśc i k o z ac k ie  , „ K ir -  
d ża li" , „ G a w ę d y ',  „ S te fa n  C zarn ieck i" ' i 
„ W e rn y h o ra " .

W 1840 r., C z a jk o w sk i o d k ła d a  p ió ro  
i u d a je  się  w m is ji sp e c ja ln e j  do R z y 
m u  n a  p o lec en ie  ks. C z a rto ry sk ie g o . W 
w ie cz n y m  m ieśc ie  p o z n a je  w ie le  c ie k a 
w y c h  osob isto śc i, a w ś ró d  n ic h  Z y g m u n 
ta  K ra s iń sk ie g o . N ie m og ła  to  b y ć  p rz e - ' 
lo tn a  zn a jo m o ść , sk o ro  ta k  o n im  p isa ł 
w  liśc ie  do p rz y ja c ie la  K ra s iń s k i:

„ J e s t  tu  C z a jk o w sk i W ern y h o ra , d z ie l
n y  jeźd ziec , h is to ry k  ż y w y , śm ia ły , k o 
zack i ro m a n s is ta ,  a  se rc e m  c a łem  i w s z y 
s tk im i p o ję c ia m i g łow y  szczery  sz lac h c ic  
p o lsk i”.

Z am y sły  ks. C z a r to ry sk ie g o , z m ie rz a ją 
ce do  z je d n o c z e n ia  S ło w ia n  p o łu d n io w y c h  
n a  rzecz  w sp ó ln e j w a lk i  o w y z w o le n ie  
P o lsk i, z n a la z ły  w  C z a jk o w s k im  g o rą c e 
go z w o le n n ik a .

B y ły  ż o łn ie rz  i l i te r a t ,  p ie w c a  r o m a n 
ty c z n y c h  o p o w ieśc i z  d z ie jó w  k o zaczy zn y , 
p rz e o b ra ż a  s ię  w  e n e rg ic z n e g o  e m is a r iu 
sza  —  ta jn e g o  a m b a sa d o ra  H o te lu  L a m 
b e rt. Z a o p a trz o n y  w  d o k u m e n ty  f r a n c u 
sk ie , C z a jk o w sk i p rz y je ż d ż a  d o  K o n 
s ta n ty n o p o la  w  ro k u  1841. T en  d z iw n y  
u czo n y , k tó ry  m ia l b a d a ć  d z ie je  S ło w ia n  
b a łk a ń s k ic h  i uchodźców ' k o z ac k ic h  w 
D obrudź} ', z m ie n ia  o b licze  i po  m is trz o w 
sk u  p rz y s tę p u je  do d z ia ła n ia . O rg a n iz u 
je  t a jn ą  p la c ó w k ę  w  s to lic y  T u rc j i ,  n a 
w ią z u je  k o n ta k ty  z u c h o d źc am i i p rz y  
p o p a rc iu  r z ą d u  tu re c k ie g o  w  k ró tk im  
czasie  s ta je  s ię  n ieb e zp ie cz n y m  p rz e c iw 
n ik ie m  p o lity k i c a rsk ie j.  P e łe n  f a n a ty c z -



k u  K o zak ó w  a ta m a ń s k ic h , sp o ś ró d  t a m 
te jsz y ch  S ło w ia n  i K ozaków  z ap o ro sk ic h .

W  ro k  p ó ź n ie j o trz y m u je  zaszc zy tn y  
ty  tu) S a d y k a  P a sz y  i d o w ó d z tw o  p rz e d 
n ie j s tra ż y  a rm ii d u n a js k ie j .

P o  w y p a rc iu  w o jsk  ro s y js k ic h  z  z iem  
ru m u ń s k ic h  i z a ję c iu  B u k a re s z tu  — S a -  
d y k  P a sz a , z o s ta je  k o m e n d a n te m  m ia s ta  
W  czasie  d z ia ła ń  w o je n n y c h , n a  ro żk a?  
S u łta n a ,  o rg a n iz u je  d ru g i p u łk  K o zak ó w  
sp o ś ró d  e m ig ra n tó w  p o lsk ich . N ad  tyrr, 
p u łk ie m  o b ją ł k o m e n d ę  h r. W ła d y sław  
Z a m o jsk i. O b a  św ie tn ie  z o rg an izo w an e  
p rz e z  S a a y k a  P a sz ę  p u łk i k o z ac k ie , 
m ia ły  p o zo stać  pod jeg o  n a c z e ln y m  d o 
w ó d z tw em . W k ró tc e  doszło  do  k o n f l ik tu  
p o n ie w a ż  a m b itn y  i u p a r ty  h r. Z am o jsk i 
n ie  c h c ia ł u zn ać  z w ie rz c h n ik a  S a d y k a  
P a sz y .

P o m y ś ln ie  ro z w ija ją c a  s ię  o fe n sy w a  
w o jsk  tu re c k ic h  w y d a je  się  sp rz y ja ć  
m a rz e n io m  C z a jk o w sk ie g o  —  S a d y k a

P o r t r e t  M ichała  C z a jK o w s k u g o  — S a i ly k a  
P a s zy

ne j w ia ry  i e n e rg ii  C z a jk o w sk i z o rg a n i
zo w ał leg ion  p o lsk i, k tó ry  p r z e k r o c z y ! ' ' '  
g ra n ic ę  tu re c k o -w ę g ie r s k ą  i w z ią ł u dz ia! 
w  p o w s ta n iu  n a  W ęgrzech .

W  ty m  czasie  p o z n a je  L u d w ik ę  S n ia -  
d e ck ą , m ło d z ień c zą  m iłość Ju l iu sz a  S ło 
w ack ie g o . D w o je  ty c h  d z iw n y ch  lu d z i, 
k tó ry c h  z m ie n n e  k o le je  lo só w  rz u c iły  n ad  
B o sfo r, z łą cz y ła  s iln a  w ięź . L u d w ik a  s ta 
je  się  o d tą d  jeg o  w ie rn ą  to w a rz y sz k ą  
ży cia .

P o  u p a d k u  p o w s ta n ia  w ę g ie rsk ie g o . 
C z a jk o w sk i z n a la z ł się w  tru d n e j  s y tu a 
c ji. W ładze  c a rsk ie  n a le g a ły  na  T u rc ję  
i d o m ag a ły  Się w y d a n ia  n ieb e zp ie cz n eg o  
a g e n ta . N ie  m a ją c  in n eg o  w y jśc ia  — 
C z a jk o w sk i p o s łu c h a ł r a d y  L u d w ik i 
i j a k  g e n e ra ł  Jó z e f  B em . p rz y ją ł  islam . 
Od te j  c h w ili p rz e s ta ł  is tn ie ć  M ichai 
C z a jk o w sk i, ż o łn ie rz  i ta je m n ic z y  a m b a 
sa d o r  d y p lo m a c ji  p o lsk ie j na  w sch o d z ie . 
P ro w a d z i  d a le j  sw o ją  d z ia ła ln o ść , a le  ju ż  
ja k o  S a d y k -e ffe n d i ,  d y g n ita rz  tu re c k i  i 
p ro te k to r  a g e n c ji  p o lsk ie j w  K o n s ta n ty 
n o p o lu .

W y b u ch  w o jn y  k ry m s k ie j  o tw ie ra  m u  
d ro g ę  do n a jw y ż sz y c h  g o d n o śc i i z a sz 
czy tó w . S u ł ta n  p o w o łu je  go do ra d y  m i
n is tró w , i z e z w a la  n a  s fo rm o w a n ie  p u ł 

P aszy . Je g o  o d d z ia ły  tu re c k ie  i d w a  p u ł 
ki k o zack ie  z a jm u ją  D o b ru d żę . S ad y k  
P a sz a  p ra g n ie  m a sz e ro w a ć  d a le j i p o 
p rzez  B e sa ra b ię  w k ro c zy ć  n a  U k ra in ę , 
ta m  w zn iec ić  p o w s ta n ie  k o z a c k ie  i na  
czele  p o łąc zo n y c h  sił p rz e n ie ś ć  d z ia łan ia  
w o je n n e  n a  z iem ie  p o lsk ie .

T e n  śm ia ły  i a m b itn y  p la n  S a d y k a  P a 
szy n a p o tk a ł opór sp rz y m ie rz e ń c ó w  T u r 
cji: A n g lii i F ra n c ji .  R ó w n ież  i jego  d r u 
gi p ro je k t, p o le g a ją c y  n a  p rz e p ra w ie n iu  
obu  pułków ’ k o z ac k ic h  p rz ez  m orze  n a  
K a u k a z , zo sta ł o d rzu co n y ,

M im o n iep o w o d ze ń  i go ry czy , ten  s iln y  
cz ło w iek  d z ia ła  n a d a l  w  o b ra n y m  k ie 
ru n k u . N ie  z ra ż a ją  go p rz e c iw n o śc i losu  
oraz  in try g i w a rc h o łó w  —  ro d a k ó w .

W ieści o z a ta rg a c h  w śró d  czo ło w y ch  r e 
p re z e n ta n tó w  e m ig ra c ji  p o lsk ie j  na 
W sch o d zie  z a a la rm o w a ły  P a ry ż .

W y słan n icy  ks. C z a r to ry sk ie g o , A d am  
M ic k ie w icz  i m ło d szy  jeg o  sy n  W ła d y 
sław . p rz y b y li  do g łó w n e j k w a te ry  S a 
d y k a  P a sz y  w  B u rg o s , ab y  z b ad a ć  sy 
tu a c ję .

A le  a u to r y te t  A d a m a  M ick ie w icz a  
i s y n a  k s. C z a r to ry sk ie g o , k tó rz y  p o zy 
ty w n ie  o cen ili d z ia ła ln o ść  S a d y k a  P aszy , 
n ie  zd o ła ł z lik w id o w a ć  k o n f l ik tu ,  ja k i

is tn ia ł  od d łu ższeg o  czasu  m ię d z y  S a d y -  
k ie m  P a sz ą  a  h r  Z am o jsk im .

O s ta te c z n ie  dosz ło  do teg o , że ten  o s ta 
tn i  p rz e sz e d ł z je d n y m  p u łk ie m  k o z ac k im  
pod k o m en d ę  i n a  żołd  a n g ie lsk i. W k ró tce  
p o tem  z a w a r ty  p o k ó j w  s ty c z n iu  1856 r. 
o b ró c ił w n iw ecz  m a rz e n ia  S a d y k a  P a 
szy o w sk rz e sz e n iu  w o ln e j k o zaczy zn y  
w w a ln e j  P o lsce .

Jeg o  n ie s p o k o jn a  n a tu r a  i p o trz e b a  
d z ia ła n ia  z n a jd u je  u jśc ie  w  o rg a n iz o w a 
n iu  n o w eg o  p u łk u  K o z ak ó w  o to m a ń sk ic h , 
J e d n o c z e śn ie  p o w ra c a  do  u lu b io n y c h  t e 
m a tó w  i w y d a je  w  P a ry ż u  k s ią ż k ę  p t. 
,,K o z ac z y zn a  w  T u rc j i" .

W n a jc ię ż sz y c h  c h w ila c h  z w ą tp ie n ia  i 
g o ry czy  je d y n ą  p o d p o rę  z n a jd o w a ł w 
sw e j w ie rn e j  to w a rz y sz c e  życia. L u d w ik a  
Ś n ia d e c k a  p o d trz y m y w a ła  go n a  d u c h u , 
w ie rz y ła  w  jeg o  g w ia z d ę  i d o d a w a ła  sil 
do w y trw a n ia .

C z a jk o w sk i w  u tw o rz e  „D ziw n e  życie 
P o la k ó w  i P o le k " , p o św ię c o n y m  u k o c h a 
n e j k o b iec ie  — L u d w ic e  Ś n ia d e c k ie j — 
ta k  p isz e : ,,Tyś mi je d n a  b y ła  to w a rz y sz 
ką. r a d ą  i p o c ie ch ą  w  tem  m oim  d z iw 
ne m  ży c iu " .

P o  je j śm ie rc i w  1866 r .  C z a jk o w sk i 
z a ła m a ł się  ca łk o w ic ie . Z re z y g n o w a n y  i 
z g o rzk n ia ły  p o d a ł się  do d y m is ji i w y c o 
fa ł  się  całkow -icie z ży c ia  p o lity czn eg o . 
W b e z s iln y m  s z a m o ta n iu , po  u tra c ie  w ia 
ry , że  p rz e z  w sk rz e sz o n ą  k o zaczy zn ę, 
p rz y  po m o cy  T u rc j i  z m a r tw y c h w s ta n ie  
P o la k a  —  z ro z p a c z y  p o p a d a  C z a jk o w 
sk i w  d ru g ie  z łu d z en ie . W  liśc ie  do 
p rz y ja c ie la  ta k  p isze: „ Je d y n y  n asz  r a 
tu n e k , z lan ie  s ię  p a ń s tw o w e , u z n a n ie  R o 
sji za w ie lk ą  o jczy zn ę  p o lity c z n ą ; ty m  
sp o so b em  ty lk o  z a c h o w a m y  n a sz ą  a u to 
n o m ię  d o m o w ą  i n a ro d o w ą , in ac ze j p rz e 
p a d n ie m y  g o rze j od C y g a n ó w " .

Id e a  p a n s la w iz m u  s ta ła  sio o s ta tn ią  
d e sk ą  r a tu n k u  d la  teg o  n ie sp o k o jn e g o  
d u c h a , k tó ry  w  c h im e ry c z n y c h  z m a g a 
n iac h  u  s c h y łk u  życia  n ie  r e z y g n u je  z 
w a lk i. P ro s i A le k s a n d ra  I I  o ła tk ę  i 
p ra w o  p o w ro tu  n a  U k ra in ę . P o  o tr z y m a 
n iu  zgody , o s ia d a  p o c z ą tk o w o  w  K i jo 
w ie. lecz w k ró tc e  p rz en o s i się  do w ie j ■ 
sk ieg o  z a k ą tk a .

O C z a jk o w s k im  m o żn a  śm ia ło  p o w ie 
dzieć, że  b y ł o s ta tn im  b łę d n y m  ry c e rz e m  
p o lsk im .

P o  śm ie rc i je d y n e g o  p rz y ja c ie la  i 
a d iu ta n ta  M oro zo w icza  — nie  m ógł 
zn ieść  p u s tk i  i o sa m o tn ie n ia . N ie czek a ł 
n a  śm ie rć  i w  d n iu  4 s ty c z n ia  1886 r. 
po ż o łn ie rs k u  w y sze d ł n a  sp o tk a n ie ,  z 
k tó re g o  ju ż  n ie  p o w ró c ił.

S trz a ł  z p is to le tu  b y ł o s ta tn im , t r a g ic z 
n y m  ep izo d em , k tó ry  z a m k n ą ł  ksiną.? 
o p o w ieśc i o d z iw n y m  ż y c iu  M ich a ła  
C z a jk o w sk ie g o  —  S a d y k a  P a sz y .

J.S .

S c e n a  f o l k i n r y s t y r z n a  z U k r a i n y
K u r i e r - z y  t a t a r s c y



P A N I J. R. G D Y N IA . -  O jc iec  
z o b o w iąz an y  je s t  św iad czy ć  a li
m e n ty  n a  rz ec z  d z ie ck a  ta k  d ługo  
d o p ó k i ono  n ie  m oże  u trz y m a ć  
s ię  sam o . S tą d  te ż  p rz e z  o k re s  
s tu d ió w  z o b o w ią z a n ie  trw a . W y j
ście  za  m ą ż  za  s tu d e n ta ,  a  w ię c  
kogoś, k to  ró w n ie ż  n ie  m o że  u - 
trz y m a ć  s ię  sam , a  ty m  b a rd z ie j  
żonę, n ie  p rz e k re ś la  o b o w ią zk u  
a lim e n ta c y jn e g o  o jca .

P A N I M. B., NOW Y TARG. -
M oże P a n i sw o ją  część  z iem i 
sp rz ed a ć , a le  ty lk o  w te d y , jeś li 
część  P a n i  o d p o w ia d a  p rz e w i
d z ia n e j d la  d a n e g o  p o w ia tu  n o r 
m ie  o b sz a ro w e j W  te j  s p ra w ie  
u d z ie li P a n i  m ia ro d a jn y c h  imfor 
m a c ji  n o ta r iu sz .

P A N I M. W.. ŚW IDER-O TW O CK
— Je ś li  m ąż  z m ie n ia  p ra c ę  w  ce 
lu  u n ik n ię c ia  p ła c e n ia  a lim e n tó w , 
w in n a  P a n i  p o n o w n ie  zg łosić  się  
w  te j  s p ra w ie  do  p ro k u ra to ra .  
M oże te ż  P a n i s p ra w ę  p rz e d s ta 

w ić  w  O d d z ia le  P o lsk ie g o  K o m i- 
żelu P o m o cy  S p o łe cz n e j A d re su  
dow*e się  P a n i  w  Sądzie .
P A N I M. N„ ROGOW O ZNINf- 
S K IE . — Ż a d n e  św ia d c z e n ia  an i 
'e n ta  P a n i  n ie  p rz y s łu g u ją , jeś li 
n ie  je s t  P a n i  u b e zp iec z o n a  p rz e z  
p rz e d s ię b io rs tw o . M oże  P a n i  s a 
m a  się  u b e zp iec z y ć  w  P a ń s tw o 
w y m  Z a k ła d z ie  U b ezp ieczeń , 
gdz ie  też  o trz y m a  P a n i  d o k ła d n e  
in fo rm a c je  o w a ru n k a c h  tak ie g o  
u b e zp ieczen ia .
P A N  J. W., PIŁ A . -  W  sp ra w ie  
u lo k o w a n ia  s ię  w  d o m u  s ta rc ó w  
n a le ż y  z a s ię g n ąć  in fo rm a c ji  w  
W y d z ia le  O p ie k i S p o łe cz n e j P r e 
zy d iu m  M ie jsk ie j R a d y  N a ro d o 
w e j w  P ile . M oże też  P a n  z w ró 
cić się  z tą  s p ra w ą  d o  W y d z ia łu  
O p ie k i S p o łe cz n e j P re z y d iu m  W o 
je w ó d z k ie j R a d y  N a ro d o w e j P o 
m óc m oże  też  w  te j sp ra w ie  P o l 
sk i K o m ite t P o m o c y  S p o łeczn e j 
w  P o z n a n iu .
P A N  T. B„ W ĄG RO W ICE. -  Po
u k o ń c ze n iu  65 ro k u  życia  i u d o 
w o d n ie n iu  25 l a t  z a tru d n ie n ia  
m o że  P a n  u b ie g a ć  s ię  o e m e r y tu 
rę  s k ła d a ją c  o d p o w ie d n i w n io se k  
w  Z a k ła d z ie  U b e zp ie cz eń  S p o 
łeczn y ch  gdzie też  P a n  o trz y m a  
d o k ła d n e  in fo rm a c je  w  te j  s p r a 
w ie .
PA N  Z. S.. KOM OROW O. -  N ie
w id z im y  p o d s ta w  do w z n o w ie n ia

P a n a  s p ra w y . R a d z im y  je d n a k  
sp ra w ę  s w o ją  p rz e d s ta w ić  w  Z e 
sp o le  A d w o k a c k im  w  K ole , gdyż  
m y  n ie  m a m y  m o żliw o śc i z ap o z 
n a n ia  się  z a k ta m i s p ra w y  są d o 
w e j.

P A N  R. s.. O LSZTY N. -  J e ś l i  o- 
trz y m a ł P a n  ro zw ó d  o rzeczo n y  
p rz e z  Sąd . m o że  P a n  zawTzeć 
2w ią z e k  m a łż e ń sk i  w  k o śc ie le  
p o lsk o k a to lick im . a le  d o p ie ro  po 
z a w a rc iu  n o w eg o  m a łż e ń s tw a  w  
U rz ęd z ie  S ta n u  C y w iln eg o  S zcze
g ó ło w y ch  in fo rm a c ji  m o że  P a n u  
u d z ie lić  p a ra f ia  K o ścio ła  P o lsk o - 
k a to lick ieg o  w  O lsz ty n ie  a l. W o j
s k a  P o lsk ieg o  73.

P A N I G. O., N Y SA . -  Ś w ia d k o 
w ie  n ie  m o g ą  b y ć  o becn i n a  sali 
s ą d o w e j a ż  do m o m e n tu  z ło ż en ia  
zez n ań  p rz e d  S ąd em . P o  z ło ż en iu  
zezn ań  św ia d e k  m o że  p o zo stać  n a  
sa li. L e k a rz  leczący  ch o reg o  m oże  
w y s tę p o w a ć  ja k o  b ieg ły . L e k a rz  
p sy c h ia tra  n ie  m a  o b o w ią z k u  z a j 
m o w a n ia  s ię  s p r a w ą  p ra w a  ja z d y  
p a c je n ta ,  n a le ż y  to  do p r o k u r a to 
ra  lub  M ilic ji O b y w a te lsk ie j.  Od 
w y ro k u  S ą d u  P o w ia to w e g o  m a 
p ra w o  o d w o ła n ia  sam  o sk a rżo n y , 
jeg o  o b ro ń c a  lu b  p ro k u ra to r .  Z o
n ie  ja k o  p o sz k o d o w a n e j n ie  p rz y 
s łu g u je  p ra w o  re w iz ji  w y ro k u . 
Ś w ia d e k  n ie  m o że  m ieć  o b ro ń cy , 
g d y ż  n ie  je s t s t ro n ą  w  p ro c es ie . .

P A N  W. P„ M IC H A IK O W IC E . —
O d szk o d o w an ie  z a  sk u tk i w y p a d 
k u  po za  m ie jsc e m  p ra c y  n a le ży  
s ię  ty lk o  w ó w czas , je ś li  z a k ła d  
p ra c y  d o k o n a ł u b e z p ie c z e n ia  p r a 
co w n ik ó w  z ty tu łu  w y p a d k ó w  w  
d ro d z e  do  p ra c y  i z  m ie js c a  p r a 
c y  d o  dom u. J e ś l i  z a k ła d  p ra c y  
ta k ie g o  u b e zp iec z en ia  d o k o n a ł to  
s p ra w ę  o d sz k o d o w a n ia  w in ie n  
P a n  b e z p o ś re d n io  z a ła tw ia ć  p rz e z  
z a k ła d  p ra cy .

P A N  B. U., BYTOM . -  W  s p r a 
w ie  P a n a  in te re s u ją c e j ,  o trz y m a  
P a n  k o m p le tn e  w y ja ś n ie n ie  w  
O d d z ia le  P Z U  w  B y to m iu . M y n ie  
z n a m y  tre śc i z a w a r te j  p rz e z  P a n a  
u m o w y  u b e zp iec z en io w e j i d la te 
go n ie  m o że m y  s ię  w  te j  s p ra w ie  
w y p o w ied z ieć .

PA N  ST. M. M A T E JA K , K LEM 
BÓW . — P K P  z o b o w ią z a n a  je s t  
do o d sz k o d o w a n ia  ty lk o  w te d y , 
g d y  w y p a d e k  n a s tą p i ł  z  je j  w in y . 
N ie  p o d a je  P a n  n a  czym  w  k o n 
k re tn y m  p rz y p a d k u  ta  w in a  p o le 
ga. n ie  m o że m y  w ię c  z a ją ć  s t a 
n o w isk a  w  sp ra w ie .
PA N  W. B„ DR YG AŁY. -  W
s p ra w ie  sw o je j. w in ie n  P a n  
z w ró c ić  się  d o  W y d z ia łu  P ra c y  i 
O p iek i S p o łeczn e j W o je w ó d z k ie j 
R a d y  N a ro d o w e j. R ad z im y  ta k ż e  
p rz e d s ta w ić  sw o ją  s p ra w ę  w  P o l
sk im  K o m ite c ie  P o m o c y  S p o łecz 
n e j  w  O lsz ty n ie .
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P O Z IO M O : 1) g ry z o ń  w y s o k o g ó rsk i p rz e s y p ia 
jąc y  zim ę. 5) z ja zd . z lo t. 9) obok  szosy. 10) o jc z y 
zn a  fa ra o n ó w , 11) z a ra z a , 12) p o s ta ć  z C ichego  
D o n u ” 13) lic zb a  p o rz ą d k o w a , 15) u ła ń s k a  b ro n . 
17) p o m ie sz c z e n ie  d la  p o ja z d ó w , 20) ło ży sk o  rz e 
k i, 22) s iln e  w z ru sz en ie . 24) o gó ł p o jaz d o w . 25) 
p a p ie rk o w e  c zy n n o śc i e w id e n c y jn e , 26) je d e n  ze  
s ta n ó w  U S A . 28) część  tc h a w ic y , 31) ro ś lin a  p rz e 
m y sło w a . 34) n ie je d n a  m ap a . 36) to sam o  co h o - 
locen . 37) w ę g ie rsk ie  w in o , 38) k u z y n  ż u b ra ,  39) 
zb ió r zn ak ó w  s y g n a liz a c y jn y c h . 40) je d n a  z  a f 
ry k a ń s k ic h  sto lic , 41) część  u s ta w y .

P IO N O W O : 1) z n a k  p rz e s ta n k o w y , 2) z w ro t w ła 
śc iw y  ty lk o  d a n e m u  jęz y k o w i, 3) p o tra w a  n ie  d la  
ja ro sz a , 4) m ię d z y  lic z n ik ie m  a m ia n o w n ik ie m , 
5) n a jc ie ń sz a  s t ru n a  w  sk rz y p c a c h , fi) k ra j  w  
H im a la ja c h . 7) s ą s ia d  B u łg a ra ,  8) P o la k  s ta r e j  
d a ty , 14) m a te r ia ł  p ę d n y  do s iln ik ó w . 16) g b u r. 
17) s ty l  w  sz tu c e , 18) u s tę p s tw o  od z a sa d n ic z e j 
c en y , 19) k o le b k a  p o lsk ic h  . .F ia tó w " , 21) p o ło 
w ic a  M ie sz k a  I-g o , 23) ty b e ta ń s k i  w ó ł. 25) coś 
z p rz e sz ło śc ią , 27) z b ro jo w n ia , 29) u ż y w a n e  są  do 
s t r z e la ń  sp o r to w y c h , 30) o d m ia n a  s z a ra d y , 32) 
d ra p ie ż n ik  m o rsk i, 33) łódź  tu ry s ty c z n a . 34) 
k r u ż g a n e k  k la s z to rn y , 35) s ło d y c z  n a  p a ty k u . 
R o z w ią z a n ia  n a le ży  n a d sy ła ć  w  te rm in ie  10-dn io - 
w y m  od d a ty  u k a z a n ia  s ię  n u m e ru  p o d  a d re se m  
r e d a k c ji  z d o p isk iem : ,,K rz y ż ó w k a  n r. 39” . Do 
ro z lo s o w a n ia : n a g ro d y  k s ią żk o w e

R O Z W I Ą Z A N I E  
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POZIOM O: pościg ,

szofer , igrek . ep itet, 

am orek . 'tlaksa. A f

ryka, rajtar, in ter 

na, m atryca , p łatka , 

arom at, Forum , bo

lero, n a trę t, nacja , 

aparat, tahaka. 

PIO NO W O : p łe tw a ,

św id er. g itara , ar

lek in , sk a lar , fo r 

m at, rektor, fin a ł, 

K urek , autor, akcja , 

forteca , próbka, o- 

belga, a front, am a- 

nat, m iarka, tratw a.

--------------------------------------  Na terenie  m. st. W a rs za w y  oraz w  k ilku  m iastach w oje iuódzk ich  po jaw il i  się p e w -
Q C T D  7 E Ż E N I E  osobnicy  (w  sutannach) zb ierając ofiary na: budow ę kościołów, na S em in ariu m  D u

ch o w n e , p rzy  ró w n o czesn ym  ro zprow adzan iu  i sp rze d a ży  różn ych  dewocjonalii ,  obra
zó w . książeczek  do n a b o żeń s tw a  i innych  w y d a w n ic tw  kościelnych.

W w ie lu  p rzyp a d k a ch  w y ż e j  w ym ie n ie n i  osobnicy  —  w p ro w a d za ją  w  błąd nasię  
spo łeczeń s tw o  —  podając  się za  d u ch ow n ych  Kościoła Polskoka to lick iego .

W zw ią zk u  z p o w y ż s z y m  n in ie js zy m  s tw ie r d z a m y ,  iż żaden z c zyn n ych  kap łanów  
posiadających  ju r y s d y k c ję  Kościoła Polskoka to lick iego  nie za jm u je  się p o d o b n ym i  
sprawerru.

W y d a w n ic tw a  K ościoła  Polskokato lick iego  są rozprow adzan e  za p o śre d n ic tw e m  P. P. 
K o lp o r ta ż  „R uch” oraz p rze z  Zakład  W y d a w n ic z y  ,,O d ro d zen ie” .

P R E Z Y D I U M  
R a d y  Kościoła  Polskokatolickiego
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Rozmowy z czytelnikamT0"
Pani Józefa N. 
z Cieszyna

C h o c iaż  k ażd y  c z ło w ie k  je s t  
ja k ą ś  je d n o śc ią  i c a ło śc ią  z w a  
n ą  oso b ą , to  p rz e c ie ż  z a ró w n o  
pod -w zględem  d u c h o w y m  ja k  
fizy czn y m  d z ie li się  n a  sp o ra  
części, je s t  c a ło śc ią  z ło żo n ą  z 
w ie lu  „k aw alk ó iw ’’. K a w a łk u 
jem y  n ie  ty lk o  jeg o  c ia ło , lecz
i d u sz ę  np . m ó w iąc , że  d u sz a  
,,się s k ła d a "  z ro z u m u  i z  w o 
li. „ S tra w ą "  ro z u m u  je s t  p n a w - 
da , z a ś  „ p o k a rm e m ” w o li — 
d o b ro . N ie  z aw sze  is tn ie je  p o 
ro z u m ien ie  .m iędzy  ro z u m e m
i w o lą ;  p ra w d a  i d o b ro  n ie  
z aw sze  id ą  w  p a rze . D u ch o w e  
ro zb ic ie  w y ra ż a  z n a n e  P a n i  
w y z n a n ie  A p. P a w ła :  „ A lb o 
w ie m  mie czy n ię  d o b reg o , k tó 
re  chcę, ty lk o  z ło , k tó re g o  n ie  
chcę , to  c z y n ię ” (R zym . 7,19).

P o d o b n e  .ro zd w o jen ie  w y 
s tę p u je  w  re lig ia c h  i  w y z n a 
n iach , p o n ie w a ż  o n e  n ie  i s t 
n ie ją  „w  p o w ie trz u " , lecz  w  
k o n k re tn y c h  lu d z ia c h . P r a w 
d z iw o śc i w ie rz e ń  n ie  z aw sze  
to w a rzy sz y  d o b ro ć  m o r a ln a  ich  
zw o len n ik ó w . Z ich  ż y c ia  m o 
ra ln e g o  n ie  p o w in n o  się  o s ą 
d zać  p ra w d z iw o ś c i  ich  K o śc io 
ła  i o d w ro tn ie . P o d o b n ie  ja k  
u p o szczeg ó ln eg o  c z ło w iek a  
m ąd ro ść  czy sto  ro z u m o w a  n ie  
m u si s ię  w y ra ż a ć  w  ży c iu  u c z 
c iw y m , a  c z ło w ie k  u czc iw y  
n ie k o n ie c z n ie  m u s i b y ć  m ą d ry .

A te ra z  z a s to s u jm y  tę  teo r ię  
do  p ra k ty k i .  N ie  u le g a  w ą t 
p liw o śc i, źe w  P o lsc e  p ro te s 
ta n c i w sz e lk ic h  o d c ien i z aw sze  
g ó ro w a li  (i c h y b a  — ja k  P a n i 
tw ie rd z i  — n a d a l  g ó ru ją )  n a d  
w y z n a w c a m i k a to lic y z m u , gdy 
ch o d zi o s to s u n k i  m ię d z y lu d z 
kie, o t r a k to w a n ie  in n y c h  i o 
e ty k ę  o so b is tą . T o  fa k t,  z  k tó 
ry m  zgodzi s ię  k a ż d y  o b ie k 
ty w n y  o b se rw a to r .  N ie  je s t  
je d n a k  s łu sz n y  z  te g o  w n io 
s e k  P a n i, ż e  p ro te s ta n ty z m  je s t  
„ w y z n a n ie m  p ra w d z iw s z y m  
n iż  k a to l ic y z m ” , a  n a w e t  n ie  
m o żn a  t u t a j  m ó w ić , że  K o śc io 
ły  p ro te s ta n c k ie  w  ogóle  „są  
lep sze  n iż  K o śc ió ł R z y m sk o 

k a to lic k i" . W o ln o  ty lk o  z  tego  
w n osić , ż e  p ro te s ta n c i  w  P o l
sce  są  n a  ogól „ le p s i” n iż  
rz y m s k o k a to lic y  w  P o lsce . Bo 
np. w  H o la n d ii  s y tu a c ja  w y 
g lą d a  o d w ro tn ie . Je sz cz e  b a r 
d z ie j ja s k ra w o  w y s tę p u je  o d 
w ro tn e  z ja w isk o  w  R e p u b lic e  
P o łu d n io w e j A fry k i. g dz ie  
w ła śn ie  p ro te s ta n c i  s tw o rz y li  
a p a r th e id  a  k a to lic y  go z w a l
c z a ją  w  im ię  m iło śc i b liźn ieg o . 
N a jg o rszą  s ła w ą  „cieszy  s ię "  
rz y m s k o k a to lic k a  P o r tu g a lia  
ja k o  p a ń s tw o  k o lo n ia ln e , lecz 
g d y  z a p y ta m y  w  In d ia c h  zw o 
le n n ik ó w  h in d u iz m u  lu b  b u d 
d y zm u , d lac ze g o  n ie  c h cą  być 
c h rz e śc ija n a m i, u sły szy m y  o d 
p o w ied ź , że c h rz e śc ija ń s tw o  
A n g lik ó w  i A m e ry k a n ó w  n ie  
je s t  d o b re , a  p rz e c ie ż  te  n a 
ro d y  w y z n a ją  w  z a sad z ie  p ro 
te s ta n ty zm .

P ro s im y  n as  źle  n ie  z ro z u 
m ieć  i n ie  są d z ić , że  b ro n im y  
k a to lic y z m u  i m a m y  u p rz e d z e 
n ie  a s  p ro te s ta n ty z m u . C hodzi 
n a m  o  p rz e k o n a n ie  P a n i. że 
o b ie k ty w n a  p ra w d z iw o ść  i d o 
b ro ć  ja k ie g o ś  w y z n a n ia  to  je d 
n a  s p ra w a , a  p ra k ty c z n y , co
d z ie n n y  fa łs z  i p rz e w ro tn o ść  
jeg o  w y z n aw có w , to  s p ra w a  
d ru g a .

J a k i  z  teg o  w n io se k ?  W y 
c ią g n ą ł go ju ż  św . P a w e ł o d 
n o śn ie  d o  re lig ii  m o jż e s z o w e j : 
„ P rz e to  te n , k tó ry  c ie le śn ie  
je s t  n ie o b rz e z a n y  a  w y p e łn ia  
z ak o n , b ę d z ie  są d z ił  c ieb ie  
(w y zn aw cę  M ojżesza ), k tó ry  
m im o  li te ry  z a k o n u  i o b rz e 
z a n ia  je s te ś  p rz e s tę p c ą  z ak o 
n u . A lb o w ie m  n ie  te n  je s t  w y 
z n a w c ą  M o jżesza , k to  je s t  n im  
n a  z ew n ą trz ... a le  ten . k to  je s t  
n im  w e w n ę trz n ie ,  i to  je s t  o b 
rz ez an ie , k tó re  je s t  o b rz e z a 
n ie m  se rc a , w  d u c h u , a  n ie  
w e d łu g  l ite ry .. .” (R zym . 2,27 n).

W y n ik a  z  tego , ż e  w  życiu  
c o d z ien n y m  n ik o g o  n ie  o b c h o 
d z i p rz y n a le ż n o ść  w y z n a n io 
w a , lecz  ty lk o  uczc iw o ść  ż y 
c ia, w ła śc iw e  w sp ó łż y c ie  z 
lu d źm i. N ie  m a  w ię c  p o trz e b y  
s p ie ra ć  się , k tó r a  re lig ia  lu b  
w y z n a n ie  j e s t  lep sze  i p r a w 

dziw sze. P ra k ty c z n ie  m a  to 
z n a c z e n ie  d ru g o rz ę d n e

N ie zn aczy  to, że le k c e w a ż y 
m y  s t ro n ę  d o k try n a ln ą  i teo 
re ty c z n ą . L ecz cóż n a m  d a  
p rz e k o n y w a n ie  o p ra w d a c h  
w ia ry  lu d z i, k tó rz y  n ie  ch cą  
w  n ie  w ie rzy ć , a  ż y ją  „w ed łu g  
Z a k o n u " ?  P o z d ra w ia m y .

Pan Marcin W. 
z Kamyka.

Z w y cza j ż e g n a n ia  s ię  od  r a 
m ie n ia  do  r a m ie n ia  s to so w a 
ny  p rz e z  k a to l ic k ą  część  
c h rz e śc ija ń s tw a  (p ra w o s ła w 
n y ch , rz y m s k o k a to lik ó w  i s t a 
ro k a to lik ó w ) m a  z a  so b ą  b a r 
dzo d a w n ą  h is to r ię , k tó ra  w c a 
le  się  n ie  w ią ż e  z k rzy żem , n a  
k tó ry m  u m a r ł  C h ry s tu s . D zi
s ie js z y  z n a k  k rz y ż a  zo sta ł 
w z ię ty  z p ie rw sz e j g re ck ie j l i 
t e r y  s ło w a  „ C h ry s tu s” p isa n e j 
,X R IS T O S “ . L ite r a  „X " w y s tę 

p u je  też  w  ję z y k u  ła c iń sk im , 
a  s ta ro ż y tn i R z y m ia n ie  (p o g a 
n ie) n a zy w a li ją  „ c ru x  d e c i- ' 
m a"  czy li „ k rzy ż  d z ie s ię tn y " , 
p o n ie w a ż  o z n a c z a ła  u n ich  
d z ie s ią tk ę . C h rz e ś c i ja n ie  „ p ie r 
w o tn i”, g d y  ch c ie li o k re ś lić  
C h ry s tu sa  n a  p iśm ie , ry so w a li 
ry b ę , a le  gdy c h c ie li Go p o 
k a za ć  n a  m igi, k re ś l i l i  w  p o - 
w ieitrzu  z n a k  X  (n ie  od  czo ła  
lecz  od ra m io n  — n a  k rzyż). 
Z n a k  ten  by ł w y z n a n ie m  p rz y 
n a le żn o śc i d o  c h rz e śc ija ń s tw a , 
lecz  z a ra z e m  i w e z w a n ie m  lu b  
b ło g o s ław ie ń s tw e m , gdy  go 
k re ś lił  je d e n  c z ło w iek  n a d  
g ło w ą  lu b  n a  czo le  in n eg o  
c z ło w iek a .

Z teg o  w n io se k , że  w  z n a k u  
k rz y ż a  k re ś lo n y m  p rz e z  z w o 
le n n ik ó w  k a to lic y z m u  (w 
z n a c z e n iu  s ta ro c h rz e ś c i ja ń 
sk im ) n ie  p o w in n o  s ię  d o p a 
t ry w a ć  w y ra z u  ja k ie g o ś  p r z e 
są d u  obcego  c h rz e śc ija ń s tw u . 
W yszed ł ta n  z n a k  z  c h rz e śc i
j a ń s tw a  p ie rw sz y c h  w ie k ó w , 
ch o ciaż  l i te r a  X  is tn ia ła  z n ac z 
n ie  w cześn ie j.

J e s t  to  z a ra ze m  p rz y k ła d , 
j a k  c h rz e śc ija ń s tw o  u m ia ło  do  
sw o ic h  ce ló w  z as to so w y w a ć

z ja w isk a  i rz e c z y  z a s ta n e , n a 
d a ją c  im  n o w ą  treść . P o z d ra 
w ia m y .

Pani Stefania S. 
z Warszawy

J e s t  rz ec zą  z u p e łn ie  n a tu r a l 
n ą  s ta w ia n ie  p rz e z  P a n ią  w y 
żej w y z n a n ia , w  k tó ry m  się 
P a n i u ro d z iła  i w y c h o w a ła , 
n iż  w y z n a n ie  p o lsk o k a to lic k ie . 
T ra d y c je , z w ła sz c z a  ro d z in n e , 
p o s ia d a ją  w ie lk ą  m o c  i t r u 
d n o  s ię  o d  n ich  w y z w o lić .

N a leż a ło b y  je d n a k  n iec o  
k ry ty c z n ie  p o p a trz e ć  n a  te 
t ra d y c je , a  z  l is tu  w y n ik a ,  że 
P a n ią  s ta ć  n a  k ry ty cy z m .

C zy w szy s tk o , co za s ta n e , 
co p rz e ję te  o d  in n y c h  (n a w e t 
o d  ro d z icó w ) i co z n a jd u je  a -  
p ro b a tę  w ięk szo śc i o to cz en ia  
m u si być  a u to m a ty c z n ie  s łu sz 
n e ?  P rz e c ie ż  g d y b y  ta k  było, 
św ia t s ta łb y  w  m ie jscu , a  s t a 
g n a c ja  t a  śm ie rć .

D laczego  Je z u s  C h ry s tu s  w y 
d a r ł  P a le s ty ń c z y k o m  w ia rę  ich 
o jcó w  i n a rz u c ił  n o w ą  w ia rę ?  
C zy to b y ło  n ie s łu s z n e ?  D la 
czego c h rz e śc ija ń s tw o  ( ró w 
n ież  rz y m sk o k a to lic k ie )  w y 
d z ie ra  o jc z y s tą  w ia r ę  A fry k a ń -  
czykom , czy  A z ja to m  i n a m a 
w ia  do p rz y ję c ia  w ia ry  E u ro 
p e jc z y k ó w ?  C zy to  n ie s łu s z n e ?

W iem y , że u  P a n i  o p ró cz  
b ie rn o śc i re lig i jn e j  tk w i p r z e 
k o n a n ie  o  w y łą c z n e j  p r a w d z i 
w ości rz y m sk o k a to lic y zm u . 
Czy je d n a k  g o d n o ść  lu d z k a  n ie  
p o d su w a  P a n i  chęc i p rz e k o n a 
n ia  się , czy  rz ec zy w iśc ie  tak  
je s t?  R ó w n ie ż  w ied zę  re lig i jn ą  
n a leży  pog łęb iać .

A  g d y  m o w a  o  p rz y w ią z a n iu  
d o  rz y m sk o k a to J icy z m u  ze 
w zg lęd ó w  p a tr io ty c z n y c h , d o 
b rz e  b y  b y ło  s ię  b liż e j d o w ie 
dz ieć, co  n a p ra w d ę  rz y m sk o -  
k a to licy z m  d a l  P o lsce  i co 
jeszcze  m o że  je j  dać , gdy  je s t 
d o g m a ty c z n ie  u z a le ż n io n y  od 
lu d zi n a ro d o w o  n a m  o b c y ch ?

Ja sn e , że  u w a g i t e  n ie  w y 
c z e rp u ją  te m a tu .  T rz e b a  je sz 
cze n a d  n im  s ię  z a s ta n o w ić . 
P ro s im y  P a n ią  o to  i c ze k am y  
n a  d a ls z ą  k o re sp o n d e n c ję . P o 
z d ra w ia m y .

O
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do i . ;  N R F  33 DM). N ie  z a m ó w i o n y c h  r ę k o p i s ó w ,  fo to g r a f i i  i i l u s t r  a c j i  r e d a k c j a  n ie  z w ra c a .
S k ła d ,  ł a m a n i e  i d r u k :  Z a k ł a d y  W k l ę s ł o d r u k o w e  R SW  „ P r a s a ” , W a r s z a w a ,  u l .  O k o p o w a  58/72.
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P O S Y P M Y  G Ł O W Y

Od Środy P o p ie lco w ej rozpo
czyn a s ię  w  K oście le  W ielk i Post. 
Czas od środy do W ielk iego  
C zw artku , przeznacza K ośció ł na 
pokutę i odrodzenie  m oralne  
człow iek a . „G dy pościc ie , n ie  b ą 
d źcie  sm u tn i jako  ob łudnicy . 
T w arze sw o je  b ow iem  w y n isz 
czają. aby okazali ludziom , że  
poszczą. Z apraw dę pow iadani 
w am . że  w z ię li nagrodę sw oją . 
A le ty, gdy pościsz , nam aść g ło 
w ę sw o ją  i obm yj oblicze sw oje , 
abyś n ie  okazał ludziom , że  po
ścisz, a le  Ojcu tw ojem u, który 
je st w skrytości. A O jciec tw ój, 
który w idzi i w  sk rytości. odda  
tobie" (Mt. 6. 18).

H istoria  W ielk iego Postu rozpo
czyna s ię  w  IV w iek u  i rozw ija  
się  ró w n ocześn ie  z h isto r ią  k a te 
chum enatu , Do V w iek u  W ielki 
P o st rozpoczyna) się  w szóstą  
n ied zie lę  poprzedzającą W ielka
noc. A by uzup ełn ić  brakujące  
cztery  dni postu (n ied zie le  o d li
czono) p rzesun ięto  początek na 
środę. W środę po P ięćd ziesią tn i
cy pokutn icy zb iera li się  w św ią 
tyni, osk arżali z grzech ów  sw o 
ich. p rzy w d ziew a li w ło sien n icc. a 
kap łani p o sy p y w a li ich g łow y po
p iołem . P op ió ł u starożytn ych  
był sym b olem  ża łob y  i zn ikom ości 
(H om e) a  u Ż ydów  byl raczej 
sym b olem  pokuty. O bydw a te
m om en ty  od n ajdu jem y w sy m b o 
lice  Środy P o p ielco w ej.

P rzed M szą św . kap łan  p o św ię 
ca popiół pochodzący ze sp a lo 
nych  ga łązek  ub ieg łorocznych  
palm ow ych . O dm aw ia podczas tej 
cerem on ii cztery m odlitw y .
P ierw sza  m o d litw a  nazyw a po
piół zb aw ien n ym  lek arstw em  dla  
w szystk ich , którzy w  pokorze d u 
cha w yzn ają  przed B ogiem  sw o je  
słabości i upadki. W drugiej m o
d litw ie  zaw iera  się  nasze  w y zn a 
nie, że k iedyś w  proch się  ob ró 
cim y. T rzecia  m od litw a  prosi o 
ducha skruchy. O statn ia  m o d li
tw a  n a w ią zu je  do pok uty  m ie 

szk ań ców  N in iw y  i prosi Boga o 
m iłosierd zie  d la  w szystk ich  sk ru 
szonych  i upokorzonych .

Podczas p o syp yw an ia  g łów  po
piołem  kap łan  w y m a w ia  sło w a  z 
K sięgi R odzaju 3. 19: „P am iętaj 
cz ło w iecze , że je steś prochem  I 
w proch s ię  obrócisz”. S łow a  te 
w skazują  na zn ikom ość rzeczy  
ziem sk ich  i pragną pobudzić  
w iern ego  do zw rócen ia  oczu ku 
spraw om  trw ałym , n iep rzem ija ją 
cym . w ieczn ym .

Gdy K ośc ió ł zorgan izow ał pu
b liczną pok utę (V—VI w .), popiół 
byl sym b olem  rozpoczęcia okresu  
pokuty na łożon ej przez w ład zę  
koście ln ą . G rzeszn icy odb yw ający  
pokutę pu bliczną  w d ziew a li szaty  
pok utn e i posypan i pop iołem , le 
żąc krzyżem , o d m aw ia li w ob ec  
całego ludu siedem  P sa lm ó w  p o 

kutnych . N astęp n ie  ud aw ali s ię  
do dom u, aby w  ćw iczen iach  
ascetycznych  przygotow ać się  do 
kom u nii w  W ielki C zw artek.

P okutn icy  d z ie lili s ię  na cztery  
klasy . N ajn iższą  k lasę  sta n o w ili 
„plączący". S tali oni na d zied ziń 
cu koście ln ym  i ze łzam i w  
oczach b łagali w chod zących  do 
św ią ty n i o w sta w ien ie  s ię  za n i
mi do B oga. Drugi stop ień  sta n o 
w ili ..słuchający": tym  w olno  b y 
ło razem  z katechum enam i stać

w przedsionku kościo ła  i u czest
n iczyć  w M szy św . ty lko do 
E w an gelii. P okutn icy  trzeciej k la 
sy  m ieli podczas nab ożeństw a  
k lę c z ę ^  stąd n a zy w a li s ię  ..k lę
czący". C zw artej k la sie  „ sto ją 
cy m ” w o ln o  było  być na całym  
nab ożeń stw ie , a le  n ie  m og li przy
stępow ać do Stołu  P ańsk iego .

Z ch w ilą , gdy pokuta p u b licz
na w  tej form ie zn ikn ęła , z w y 
czaj syp an ia  pop iołem  obją ł 
w szystk ich  w iern ych . N ic  w szyscy  
jednak w iern i w ła śc iw ie  o cen ia ją  
sy m b o lik ę  tych cerem onii. A 
przecież  w cerem on ii Środy P o
p ie lco w ej na leży  w id z ieć  głęboki
i isto tny  sens. K ośció ł przyp om i
na w iern ym , że tu na ziem i k aż
dy czło w iek  je st  ty lko przechod
niem  i n ie  w olno  m u zapom inać, 
że k iedyś m usi opuścić w szystko
i w szystk ich  i cia ło  jego  sta n ic  
s ię  ty lko  prochem . W ięcej przeto  
troski trzeba p o św ięc ić  d la  du
szy. bo ta jest n iezn iszcza ln a . Od 
czasu do czasu p ow in no się  w n i
kać w  głąb w łasn ego  jestestw a  i 
zobaczyć s ię  tak im , jak im  się  jest 
w rzeczy w isto śc i, hez żadnej ob
łudy. B ardzo często  bow iem  
p raw d ę o so b ie  u k ryw am y nic 
ty lko przed ok iem  otoczen ia , a le  
rów n ież  oszuk ujem y sam ych s ie 
bie. ..Jeśli m ów im y, że  grzechu  
nie m am y. sam i sieb ie  zw odzim y, 
a praw dy w  nas n ie  m a. Jeśli 
w y zn ajem y grzechy nasze, to On 
(Bóg) w ierny i sp ra w ie d liw y  od
puści nam  grzechy nasze i o czy 
ści nas od w sze lk ie j  n iep raw n o-  
ści" (J. 1, 8—9). K iedy Z baw iciel 
zetknął się  z rażącym  k łam stw em
i bezprzyk ładną obłudą fa ry ze
uszów . pow ied zia ł w ów czas te 
sta n o w cze  s ło w a : „Strzeżcie s ię
kw asu faryzyjsk iego . którym  jest 
obłuda. B o n ie  m a nic ukrytego, 
co by s ię  w y ja w ić  n ie  m iało, an i 
nic  ta jem n iczego , czego by się  n ie  
dow iedziano.^  A lb ow iem , ca m ó
w iliśc ie  w ciem n ościach , na ś w ie 
tle  m ów ić  będą, a co na ucho  
m ó w iliśc ie  w kom orach, na d a 
chach głoszone będzie" (Łk. 12, 4).

N ab ożeństw o w  Środę P o p ie l
cow ą pełne treści i charaktery
styczn ej w y m o w y  pragnie  pobu
dzić  człow iek a  w ierzą ceg o  do re
flek sji i do w ła śc iw e j  oceny s w o 
ich czyn ów . ..P am ięta j człow iecze, 
że prochem  jesteś i w  proch się  
ob rócisz”.

Z. M


